
lip . 1 0 2 . We Lwowie, Nieuziela dnia 6. Maja 1883. Rok X X II.
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po  
południu z wyjątkiem, niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 złr. 50 ent.
miesięcznie . . . 1 „ 50 „

Z przesyłką pocztową:
Miesięcznie .  .........................2 złr. — „

W  pańjWlPVRVM«pckieni 
Do E d f f i  ItzcAym i inieckiej. )

* . »  ■ ■ ■ \
tjijff Szwaj* . i

Przedpłatę i • g ion en ia  przyjm uję:

;.d.
po 7 złr. 
50 out.

W  ■ A
NnmenAofedync. , koszta 7 10 ent.

W e LW OW IE bióro administracji „Gazety Nar.“ 
pałacu W . Ulanieokicn. Ogłoszenia

cznie dla „Gazety Nar.‘ 
,ue Clement, 4 Paris, Otto

plac Halicki 
w Paryiu przyjmuje
ajencja pana Adama, ___
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Yogler) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergaase 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
stitte nr. 2.. Henr. Sehalek, jen. ajencja centr. 
ekap. ogłoszeń, G. L.. Daube et Cmp. Wellzeile 13., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Yogler, Rąjchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W . Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R eklam y w rubryce „Nadesłane** 
2 0  et. ed w ie r n a .

Nowe Walce.
Nakładem Księgarni składu i wy­

pożyczalni nut muzycznych S. A. 
KRZYŻANOWSKIEGO w KRAKO­
WIE, wyszły

Wroński Adam 
M a r z e n i u  W a l c e

cena 1 zł. 1S89 1—3

Nakład poniższych dzieł wyczerpuje się!

Ogrodnictwo lasowe,
czyli:

nowa kopalnia złota.
T ttić . W «tM. — O skMl.l* !*ł»yw . —O Mlinick O lcitsiynlc Ij.J or«*ck»ck.

O drc.wiicS .worowycli w lalach — O za* 
ktadaotj wlonir w la.ach.— O grabach.— 

Uwagi.
Dziełko to , bardzo z .jaa jzcc  , objętości 

44 ztronnie, zzinTreanj. Dizżawadmo każ- 
d.go P. T, ez.tc nika; yrzeta o sa  elaay aię 
yolecid takowe l‘ p. wtaśaicitioa dóbr, leś­

niczym. .gradaikom i t. p.
Cena bardzo umiarkowana ty lk o  

35 Ot-, z przesyłką pod opaską 10 
et., z przesyłką franco 55 ct.

P i e r w s z a  k r a j o w a
o. k. nprz.

fabryka wózeczków 
K . Kellera

we Lwowie,
wysyła wózeczki do każdej stacji ko­
lejowej w kraju, franco i opakowane 
za pobraniem lub nadesłaniem nale- 

żytości po cenie: 
złr. 7.60, 8 50,10, 12, 14, 16 i wyżej. 
Wyrób trwały i elegancki! 
Precz zpt rtactwem wiedeńik em!

r 7 X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X i O O C \

* Spółka Stolarzy lwowskich
w e  L w o w ie , p la c  B e rn a rd y ń sk i 1. 15.

poleca swój 25 lat istuiejąoy 3781 3 —?

S » Ł A »  M g S Ł I .

U Z D R O W I S K A
nad morzem Północnem, 

j. poradnik dla leczących się ką­
pielami w ogóle 

prze*, er. W ł. Jasińskiego. 
Cena 50 ct. — boz p rzesy łk i.

K s i ą ż k a  p a r a f i a l n a
czyli „Książka do nabożeństwa* 

dla chrześeian katolików  
Uł.żoaa przaz ś. p.

księdza Józefa H oszow skiego.
Wydani* zEÓate, staranne, pomnożone, i pracz 
JE. Nłjpre. ks arcypisterza potwierd*,*ne.

Obejmuje 512 #tr n, na satyn, papierze. 
Treść: KaUndart peltki i ruski, atbeżsd- 
stwa i pieśni na wsaystkie urocaystosei i 
lwięta, ebszeerny d*datek katechizmowy, 

ministrauturp i 10 obraskśw.
Cena pojedyncaegs egiempUraa w twye. r . . .  . Q0 ct.;oprawi* trwałej tylke 1 ®pr. w sta

rryn * okatałymi''wyciskami złr. 1.20 
Tatin (12 ega,) w awyt a. *prawie na miej-
gett k). 7.50, u prsosyłkp tranc* sł, 8.50, 
w okasałrj rprawie tnzin St. 11.50, l prze­

syłką frant* ał. I2.5if.
Te trty dzieła se do nabycia, :

w drukarni A. W a jd o w icz o w e j
(prz. Poremby), Rynek, 1. 0, Lwów.

W draba-ni t-J woina nabył r.Sn. dra- 
ki: do uabcieńitwa , gospodarskie, metry­
kalne, r*srywkow o i t. p«
Nakład jiuwytsiytk dzieł wymteryuje *1̂ !

# 1887 1 —3  __________________________

Dr. Tadeusza Bielińskiego
Zakład wodoleczniczy „Bysfcra“

obok Bielaka.
I

koleją Północną trzy godziny od Krakowa oddalony otwiera z dniem 1. maja
swój sezon Istni.

Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składający się z 
40 pokojów mieszkalnych z sal jadalnych, łazienek itd. wznosi się u ( tóp gór 
lasem szpilkowym pokrytyoh w dolinie jedynie na południe otwartej z prze­
ślicznym widokiem na Tatry i Babią górę.

Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomooa wodo­
ciągów w całym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wo'da nie- 
tylko w łazienkach, lecz i w mieszkaniu chorego.

Restauracja w własnym zarządzie.
Ceny nader umiarkowane.
Zapytania dotyczące Zakładu przyjmuje

X
X
X
X
X
X
X
X
X

fi

ubfieie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do talonów, kom* 
pletne urządzania do pokojów jadalnych z dębowego & de sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, 

g ę  tą i  żelazne po ceuach zuaenie zniżonych.xx*0000000cxxx30000000cx

l r.8I 1—12
Zarząd Zakładu wodoleczniczego

B y s t r a  obok B i e l s k a .
■ B R '’-

Woda i Pudry do zębów
D r .  P 1 E B R E

Towarzystwo sa l. ia s y  zaliczkowej
w ©  L w o w i e  R y n e k  1. 1 7 . ,  

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką
przyjmuje wkładki na kaiążoczki oszczędności,

o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po O pret rocznic. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:

od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ „ 60- „ „
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz.
Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.

Dyrekcja.

J u lju s z a  S ch au m aiin a
Dotąd nie przewyż­
szona w ,wej sku­
teczności, działają- 
cej na łatwe rozpu­
szczenie (szczegól- 
nie) trudnych do 
prsetrawienia po­
traw, na strawienie 
i p r z e o mzozauie 
krwi, na < ue
i wzmocnienie or-

fanizmu. Przy dwurazewem utyciu dziennem przez dłułezy esaa, działa jako środek 
yetyczny w wielu i uporczywych słabościach jako to : u  słabe trawienie, przeciw 

zgadze, wzdęcin wnętrzności, ospałości kiszek, osłabienia członków, cierpieniom he- 
moreidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu, bladaczce, żółtaczce, chronicznym 
wyrzutom naakórnym, perjodycznemn bola głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmie- 
niu, zakorzenionemu gośocowi i tuberkułom. Podczas picia wody mineralnej, oddaje 
ta eól dobre usługi zatywająe przed lnb po kuracji. 806 1—4

dzież
Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej apteki

składach: we Lwowie: u Z. Ruckera, JT. Beiaera, i P. Mikola-naetepnjących
sch« apt.; w Brsetanach Bron. Dembiński apL; w Drohobyczu L. Dobrzynieoki, apt.

Krakowie Emil Stockmar apt., Ant Dylski apt., W ik Redyk spt.; w Przemyślu 
J. M szewski apt.; w Podwołocayskach Gzstaw Morawetz kupiec; w Rzeszowie J. 
Scbaitter A Comp. drogista; w Stanieławowie A  Beile i Jan Macura apt ; w Stryju 
Leon Girtner apt.; w Tarnopolu F. Jararógiewicz i Herm. Kahane apt.; w Sambo­
rze A. Aleziewicz apt : w Przemyślanach Em. Baranowski apt., w Żywcu Alfred 
Blumenthal apt., dolej we wszystkich aptekach austr. węg monarchii.

Cena pudełka 7* c l  Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

Stookeran, tu-

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  na placn O p e r y  w P a r y iu .

W  i  n i i

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIF.RRE 
nu wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 878 7 —34

Fabryka
maszyn gospodarskich,

D 1 G & T B  I
w  I I  u  I m a

(pod Pragą),
dostarcza najlepsza i najtańsze 
stalow e, aiewn-kl rzędow e (dry- 

lowniki) i sze ro k o rtu tn r , m łorarnie 
ręczne i kieratowe, garnitury m łocar- 
niane o z ile  trzech  k o n i, m łynki do 
czyszczenia  zboża  i m aszyny do k ra ­
jania paszy. Jednoroczna gw arancja

płngi
lownik

Cenniki i  rycinami na łą  tanie franco. 
Świadectwa i listy pochwalne
maitszych okolic Galicji.

z najroz- 
1276 2 ?

JFramsensbutt w Czechach.
Bezpośrednie połączenie kolei z wszystkiemi steboami IćObtynentn. — 

do 15. października. Sól glauberską zawiemjąoe i  tez a wySezon od
łelaiistc, w najssczęśliwszem połączeniu wzmacniającego 
two się rozpuszczającymi. Jiąpiele źelatis‘e obfitująoe v

1. maja
żelaza z  solami ła- 

k*as węglowy, u- 
najskąteozniejsze 
kwasu węglowego

_ _ i wo wszystkich
zwichnięciach mentrnaoyjnych, w osłabieniaoh organów trawitnia w spodnich 
częśoiaoh ciała, to słabością h kobiecych, w zwichnięciu czynności muszkatów 
i nerwów, w niedokończonej eksudaoji i osłabieniu po ciężkich słabościach 
każdego rodzsju. Cztery wielkie domy kąpielowo o przeszło 500 kabinetach 
kąpielowych, pyszne łagodne powietrze górskie, elegancko urządzone hotele 
: domy prywatne, wielkie sale dla konwersacji i czytelnii, wyborna orkiestra
zdrojowa (Tomaschek) koncerta, teatr, bale, reuniony, liczne wycteciki. Ka­
tolicki i ewangelicki kościoł, bożnica, nabożeństwa moskiewskie i anglikań­
skie. Frekwencja gośoi 9.000.

Wysyłka franzensbadtkiej wody mineralnej Franzeua Salz-Wiesen- i 
Neuąuelle, Kalter Sprndel, własność miasta Chebu) rozpoczyna się w marcu 
a kończy w listopadzie. Wysyłki tylko w flaszkach szklannych. Zamówienia 
na nie, jakoteż na franzensbadzki stlam mineralny i sól szlamoecą przyjmuje 
podpisana dyrekcja, jak również wszystkie składy naturalnych wód mineral­
nych we wssystkioh miastach kontynentu. Prospekty o zdrojowisku i bro­
szury o wybornych skutkach leczniczych sławnych wód mineralnych Eger- 
Franzensbad wydają się darmo. 263 1—6

Urząd burmistrzowski Miasto EGER
jako zarząd zdrojowy. dyrekcja wysyłek zdroju

f r a n z e n s b a d .

n

l e c z
I  W Y R O R Y

chemicz. -  farmaceutyczne
wytzozególnlóne ns wystawie le­

l i  i  ©  z  e

karsko - przyrodniczej w Krakowie, 
roku 1881 i na wystawie rolniczo- 
przemysłowej w Przemyślu r. 1882 

e laboratoryum 
ebemięsno - farm aceutycznego 

aptekarza 
JULI ANA H A U 9 B E R G A

Brodach.A D O L F A  I N L K N D E R A ,  aptekarz*
Nadto do nabycia we Lw owie: u Z. Ruokera, w Brzeżanecb n W ł. Łobosa, 

s Tarnopola u Fr. Jąmrogiewicza, w Kamionce Strwmiłowej u R. Piepesa. 
^iiŁiiatiainsesaszsasj W tao M alaga n Rhzbarbarnm , wyborny środek

Bielizna domowego szycia- B
Z polecenia jednej z pierwszych firm wiedeńskioh musi być niżej po­

dana bjelizna z powodu ustania fabryki natyobmiast rozprzedana czyli rozdana.
ia; ktoby myślał, że w tem jest okpi- 
tylko ua próbę.

Towar nie potrzebuje zachwalania; 
szostwo, niechaj nic nie zamawia, lub

4000 sztuk koszul damskich, z pysznemf szwajcarskiemu wstawkami 
haftowanemi, istny_ haft mistrzowski, sztuka zł. 1.50, tuzin zł. 16.50.

wyrobn, długie, cacko dla

chorobaoh żołądka i kiszek, jako to: katanie, obstrukcji, nie 
strawnośoi, kurczach żołądkowych, hemoroidaob, kongestjach 
i t. p. Cena butelki 2 złr.

W ino M alaga ■ Colombo, środek toniezny i wzma­
cniający żołądek, znakomicie działa w katarze kiszkowym, 
wymiotach biegunkaoh chronio nych i t. p. objawach. Ceaa 
butelki 2 złr.

Wime Malaga z żelazem, doświadczony i niezawodny 
środek prseoiw niedokrewności i błędnicy i wszelkim in 
nym z braku krwi pochodząoym słabościom. Cena butelki 2 zł.

W ino M alaga K ehloą,  jedyny doświadozony śro ­
dek przeciw oiłabieniom wszelkiego rodzaju, dla rekonwalescentów po przebytych 
długotrwałych słabościach, dla osób nerwowych i wyoieńezouych, przeciw zimnicy, 
newraglji } t . p .  Cena bntelki zł. 2.

. . vvlno M alaga * ehiną i ńelaaem wyborny i doświadczony środek wzma- 
cmający, przeciw niedokrewności i błędnicy, ogólnej niemocy, rozdrażnieniu ner­
wów, histerji, wyoieńczeuiu sił. Cena bntelki złr. 2.

Wine M alaga a chlna i  Caeao, znakomity środek wzmacniający dla osób 
de-likatnego nstroju, w rekonwalescencji trudnej, nerwowości i t. p ., szczególniej 
w słabościach, gdzie dla  ̂upośledzonego trawienia przetwory zawierające^ żelazo
użytemi byó ni e“  mogą. Cena butelki zł. 2.

Każda flaszka epatrtoną jest zarejestrowaną marką ochronną. 
Broszurki rozsem się na żądanie bezpłatnie i[franko.

-60

o l « o - d r u k o w e ,

RAMY i LUSTRA
kupuje się tanio i dobre, tylko 

bezpośrednio w fabryce

A p t e k a
pod „Gwiazdą" Piotra Mikolaseha t c e  Ł t r o ł « k >

poleca:

Gustawa Kerstan
W e  W i e d n i u ,  n , K o r n e r g  1 .

Katalogi i cenniki gratis i franeo.

C E M I K
od widu lat najlepiej re- 
uomowanej ściśle rzetelnej I

M i  mm
Franc. Krickl

w e  W i e d n i u , 1
• a d t , B o t h e n t h u r m s t r a s s e  9 .

^ * g a r k i  cylindrowe w kopertach z mo-1 
^  cnego niklu zł. 6.60. 
z e g a r k i  ankrowe z mocn. niklu zŁ 7.60.1 
^ e m o n t e r y  t. «w. zegarki wytrwałe
U zł. 7.X0.

*»wdz. s r e b r n e  e y l i m d r y  % ł»ń- 
b cozzkiem zł. 8, 10 i 12.
**wdz. s r e b r n e  a n k r y  na 16 rnbin.
h a. la, 14 i )7.

r e m o n t e r y
p zł. 12, 16 i iO. 

**dz. remnntery

najn. konstrukcji

z podw. wiekiem] 
h_ najl. konetr. i ł  I ł ,  20 i 30.

^ * d ź . a ł o t e  z e g a r k i  damskie py- 
h  Sine zł. 18, mi i 26.

**dz. złote męskie remontery z podw, 
p Wiekiem zł. EO, 66, 60, 100.

*dz. z ł o t e  damskie remontery pię- 
W , - z ł ,  26, 28. 35 i 40.

,#lki skład z e g a r ó w  p e n d n ł o -  
y r y c h , 8 i 14 dni idące, od 10 ił.
* Wyżej.

**4lkie gatunki budzików, zegarów
torowych zł. 4, 5 , 6 i 7.

W  .Reperacje wszelkiego rcdzzjo za li- i 
się najlepiej. 1129 1—6

>e *t°je zegary są zawsze najdokładniej 
j^«Jb>wane; wyżej wymienioce lepszej 
tu?*®} przez c. k. urząd cechowniczy o- 
U^plow&na i nie należy takowych n» I

stawiać

Ołej rybi z miętusa
świeży, nieczyszczony i ni ozem niozaprawlany 
dla tego najskuteczniejszy dla dzieci ekrofulic 

nyoh i na pi.rsl cierpiących. Flaszka 80 et.
K aw a homeopatyczna

D R . LUTZEGO
w paotkaob ’/», Vs > 7i fantowych, fant 60 ot.

KAWA ŻOŁĘDZIOWA
Najkpszy zurrogat kawy prawdziwej, zdrowy 1 

pożywny napój dająoa, pakiet 10 ot.

CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA
doskonal'j jakości bez przypraw 

cała paczka 1 zł. 58 ct., pół paczki 76 ct.
Mahao w proszku odtłuszczony

całe pudełko 70 et., pół pudełka 40 et.
Mleko zgęszczone szwajcarskie

znakomity środek pożywny dla dcieoi 
paszka 66 ct.

Nestle’go proszek dla dzieci
zastępuje całkowicie pokarm matezyn 

puszka 90 ct.

EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG’A
w gospodarstwie do sporządzania dobrego sllnogo 
rosołu niezbędny, w puszkach po et. 86, *L 1.68 " 

złr. 2.76 i 6.80. ’

T A P I O C A  P- G R O O Ł T
Bardzo pożywną zupę dająca 

paozka 70 ct.

E x t ra k ta  s łodowe
■ różnych fabryk np. Schoringa, L iebego, L#f- 
lnnda czysty i z różnemi dodatkami jak chininą, 
olejem rybim , wapnem, żelazem po 60, 9C o t  

i 1 złr.

W o d a  do ócat
r o m e r s h a u s e n a

flaszka zł. 1.80.

Morasa płyn wzmaceiający
w ł o s y

pól flaszki 80 ot., oała 1 zł. 20 o t

Dr. KAROLA MIKOLASCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
nzcane za wyb-./rn« I świadectwami Wnych 
1 doktorów: Biesizdeokiegc, Brauna von I  
wald, Spaetha, Drasohego, Lorinsera, Korozyń- 
skiego, Widmana, Edw. Bawiokiego, Żiembickio- 
go, Strzeleckiego, Wolana, Załozieckiego, Sto-okloewa i Muoioja Jakubowskiego wyszozogóloio-

Radziszewskne przez profesora ohetcii dr.' Radziszewskiego 
ohfimiozni, badane i jako znakomite uznane:

fliszpuńskic wino chinowe
kn wzmocnieniu

Hiszpańskie wino chinowo-żeiaziste
przooiw znbożoniu krwi i nerwowym chorobom.

HISZPAŃSKIE 
w i n o  p e p s y n o  w  e

przeciw upośledzeniu trawienia.
H ISZPAŃ SK IE  

W I N O  P E P T O N O W E
przeciw wynędznieniu w słabościach uporczy­
wych, pokarm wprost w krew przeohodząoy. 

H lunańibte
W I N O  r u m b a r b a r o w e

przeciw katarom żołądka i kiszek.
Toż samo przez wyżej wymienionych profeao- 

łów  i lekarzy za najlepsze uznane
Dla chorych i rekonwalescentów:

k o n i a k  g r a n d ę  c h a m p a g n e
ćwierć litrowa bntelka 1 zł. 80 c t

WINO T0KAJSK1E STARE
ćwierć litr. bntelka 2 zł. 60 e t

W I N O  M A L A G A  stare
ćwierć litr. butelka 1 zl. 20 et.

Wino hiszpańskie dia rekonwalescentów
ćwierć litr. bntelka 1 zł.

PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera
■witek 36 c t

Krowianka zawsze świeża
szkiełko 1 >ł. 20 ot.

Cukierki słodowe własne i 
C U K IE R K I M C H O W E

przeciw kaszlowi, ehrypkom i bolom gardła.
IP igu łk i an tikatara ln e 

Dr. YOSSA
pudełko 70 oentów.

Prawdziwe PIGUŁKI M0R1SUNA
pera pudełek zł. 169 i 8.60.

Prawdziwy SYRUP PAGLIANO
flaszka 1 *1.

PROSZKI SEIDLICKIE
własnego wyrobn żadnym innym nieustępnjąos 

co do skntkn, pndełko 1 zł.
WÓDKA FRANCUZKA z BORDE AUX

sprowadzana i tu do flaszek napełniana 
c z y s t a  */, flaszki 60 ot., ‘/i  flaszka 1 sł., 
a s o 1 ą według przepisu W. Loe * , flaszki 70 o t  

cała flaszka zŁ 1.20.

Woda salicylowa I proszek salicylom
do nst, nąjlepsze środki do konserwowania zę­
bów i przeciw nieprzyjemnej woni z nst, flasz­
ka wody 60 ot., pndeiko proszku 80 o t  i 1 xł.

POMADA ALKALOID

1500 sztuk damskich gorsetów, tego samego 
każdej pani, sztuka zł. 1.50, tuzin zł. 16.50.

560 sztuk damskich gorsetów ncenjrcb z najlepszego barchanu szn > 
reezkowego białego, sztuka zł. 1.50, tuzin zł. 16.50.

8561 prima szyrtyngowych kosznl męskich, gładkioh lub haftowanych 
z kołnierzami i mankietami, fason w najelegantszym rodzaju, sztuka zł. 1.60, 
tuzin zł. 18.

4500 s/t chustek damskich, tak zwane chustki konkurencyjne z naj­
lepszej wełny berlińskiej w kolorze białjm , popielatym, czerwonym, w kostki 
i t. p. w żądanych wzorach, sztuka 1 zł., tuzin 11 zł.

1500 tuzinów jedwabnych chusteczek na szyję z prawdziwie lyońskiego 
jedwabiu, z wrabianemi deseniami, w najnowszych wżerach, 7* tuzina zł. 
1.95, tuzin zł. 3.80

1805 par rękawiczek balowych lub do wychodu glace, z najlepszej 
skórki irchowej dla pań o 2 guzikach, dla mężczyzn o jednym , para 65 ct. 
pod gwarancją za elastyczność i nieskazitelność. Tuzin 7 zł. 60 ct.

1500 tuzinów stołowych garniturów adamaszkowych, z wrabianemi 
deseniami kwiatów, składające się z obrusa i 12 serwet. Te garnitury są 
niezbędne dla kHŻdej familii"i kosztuje oały 2 zł. 80 ct.

560 tuzinów batystowych chusteczek do nosa z farbowanemi brzegami 
oksfort lnb haftowanemi monogrami szwajcarskiemi, tuzin 1 zł. 60 ot., btz 
monogramów tuzin 1 złr.

haftowane z praw- 
trwałość ręczy się. 
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Expeditions-Lokale der Firma H I X ,  we Wiednin, Praterstrasse.
Za nadesłaniem gotówki lnb pobraniem. Zamówienia nad 30 złr. franco.

monogramow tuzin y złr.
160 sztuk damskich staników, z klotu, najprężniej 

dziwym fiezoinem, nadające najpiękniejszą gibkośo. Za I 
Sztuka 1 zł. 95 ct. w każdej wielkości.^

M O R S Z Y N
zdrojowisko solankowo - borowinowe

odszczególniony za swe cenne przetwory lecznice do picia i kąpieli dy- 
plonem pochwalnym 1881, medalem zasługi na wystawie w Przemyślu i

Tryjeście 1882.
Woda gorżk a  naturalna ze zdroju „Bonifacego* pomiędzy wszystkiemi 

wodami gorzkiemi jako najbardziej esencjoualna, co do ilości skła­
dników stałych, przewyższająca obecnie tyle rozpowszechnione wody 
gorzkie Węgierskie i Czeskie, w małych dawkach sprawia jnź obfite 
wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia i zaleca się w sku- 
f0k tego do dłuższego użycia FL a/« lit. 20. ct.

Sól gorżk a  rodzima ze zdroju „Bonifacego* ługowa na sposób soli 
Karlsbadzkiej flakon 125 gram. 70 ct.

Ług brom o-solankow y ze zdroju „Magdaleny* takiej samej dobroci 
jak krenenaebski i halski. Flaszka 1. lit. 1 kilo 750 gr. 60 ct. 

Ł u g  M orszyński solankowo-borowinowy po raz pierwszy do nzytku le­
karskiego wytworzony, posiada wiele kwasu mrówkowego i żelaza. 
Flaszka lit. 1 kilo 750 gram. 90 ct.

Borowina czyszczona do kąpieli 50. kilo a 85 ct.
Na składzie w Paryżu apt. p. M L. Dobrowolskiego 57. Faub. St. 

Martin, Wiedniu n p. dr. Walls, ck. liweranta nadwornego wód mine­
ralnych (zum blaner Igel 1. 5), we Lwowie apt. pp. K. Mikolascha, J. 
Beisera, Z. Ruckera, C.;Krzyianowskiego, J. Piepesa, A. Sklepińskiego, 
handel p. O. Goldbauma, p. K Klimowicza, w Krakowie w handln p. J. 
Wentzla, apt pp. Konst. Wi; ewskiego, J. Trauczyńskiego: Białej apt. 
p. Józefa Kolassa. Sącza apt p. R. Jakubowskiego. Krynica apt. p. H. 
Nitribit. Tarnów w handln p. N. Trauma. Grybów w handln p. A. Mu- 

yńskiego. Nowytarg w handlu p. Laura. Rzeszów w handlu p. Schaitter 
spółki. Sędziszów apt. p. Mizerskiego. Przemyślu apt. p. Aleksandra 

Mańkowskiego. Radymno apt. p. M. Świechowskiego. Rymanów apt. p. 
O Wojtynkiewicza. Dobromilu apt. p. Grotowskiego. Sambor apt. p. A- 
lexiewicza. Stryju apt. pp. Gbrtnera i Wysoczańskiego. Bolechów apt. p. 
C. Schindlera. Stanisławów apt. p. J. Macura. Kołomyi apt. p. J. Sido- 
rowicza. Śniatyn apt. p T. Niemczewskiego. Podhajce apt. p. Karzykie- 
wicza. Borszów apt. p. Niemczewskiego. Tarnopol apt p. Kahane. Brody 
apt. p. M. Redera. Busku apt. p, Zahrodaika* Czerniowcach apt. p. Altha. 
Wyżnica nad Czeremoszem apt. p. D. Chalbazany. Suczawa apt. p. Li­
szka. Jassy apt. pp. A. Linda, A Racowita, R. Petelencs^L. Zbyszew- 
skiego. Roman p. M. FrSnkla. Bakan w handlu p. J. Junst Butuschaa
w handln p M. Spillera. 769 1 - ?

najlepsza pomada do włosów, wzmaoniująca po- 
rÓBt i wstrzymująca wypadanio włosów słoik 60 ct.

po tiO ct. i 1 »*•
Iggtki

5S S  w o d a  kołonbka
wl .snego wyrobn wyśmienita 
J. M. Fanny o połowę mniejsze

FA U FU H Y fra n ew U e  
własnego napełnienia,

P U D E B  ranenki y r a w d i i w y  
i własnego wyrobu,

Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 
Oc«t daslafekeyjny własnego wyrobu,

Q  o d i l e s ś b i a a  M a l i s s e w s k i e g o  
przeciw reumatyzmowi i gośćcowi.

WODA DO UST ANATERYNOWA
własnego wyrobn flaszka 40 ct.

O l e j e k  a  a o a n y  P i n n a  P u n t i l l o
do rospylania w powietrzu flasMOzka 80 et.

Glyeerynowe wyroby Sarg’a
różne mydła, kremy glyceryn. i ezysta gliceryna

w&" N a t u r a l n a  * a s a  

l i l l ń i k a  S z c z a w a !
n a j d o a  io n le jH B y  r  ą r e z e n t a n t  s s e s a w ś w  m lb a U c a -  

im y c iz  (na 10.000 ozęioi zawiera 38,6889 natrann węgUnego) pod- 
■n co rokn swoją sławę doświadczoną jako z d r ó j  l e c z n i c z y ,  

przytem służy jako n a p ó j  o r a c i w i a l ą e y  I  p r z y -  
j e n s n y .  asa 1-6

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.

Industrie-Direction w Bilin (Czechy).

twg-BBucagśtou Bandaże rupturowe
eMo8tyesme 

bez s p r ę ż y n ,
stawiać z bezwartościowym to w a 

które sprzedają LaudUrze po lichych i 
Na moje zegarki daje 3-letną gwa- ; 

plaemną.
y s/łk a  aa pobraniem lub aprzadniem

Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków lecznic/tych, przyrządów chirurgicznych i materjalów.
WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów znajdują się na składzie we wszy­
stkich aptekach renomowanych Galicji- i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych.

najnowszej konstrukcji,_ nader praktyczne i trwałe, tndzież wszelkiego rodzaju
b r z u c h ,  angiel. i franonzkie •

em gotówki.

bandaże, praepaski na brzuch, angiel. i franonzkie pończochy : 
ż y ł y  kurczowe, najnowsze z spenzorja. wszelkie chirurgiczne towary  
*um owe i wszelkie artyknly, służące do pielęgnowania chorych.

O. N e u p e r t ,  d a w . J . G . Z i e g e r ,  w e  W ie d n iu .
załóż, w r. 1878, I. Graben 29, wewnątrz Trattnerhof. Skład francuskich epeojal- 
nośoi Wysyłka rychło i pod dyskrecją za pobraniem, 294 1—24



L W Ó W  d. 5. maja.

(O wszechwładnym żelaznym kanclerzu. — Pogło­
ski o zamianowania dr. E. Czerkawskiego szefem 
sekcyjnym w ministerstwie oświaty. — Z Dublina.)

Koln. Ztg. opowiada, co w kołach rządo­
wych stało się przed ostatnią dyskusją nad 
wnioskiem Windthorsta. Książę Bismark na po­
ufnym obiadku wobec starego swego przyjacie­
la, posła Dietzego, za wolnością czytania mszy 
i udzielania sakramentów w myśl wniosku W indt­
horsta, oświadczając się rzekł, że jeżeliWindthorst 
sprawę tę postawi na porządku dziennym, naj­
lepszą będzie rzeczą uprzedzić go. W  tym du­
chu rozmawiał z innymi ministrami, ale natra­
fił na stanowczą opozycję u ministra oświaty 
Gosslera. Ten ostatni w przedłożonym Bismar- 
kowi memorjale starał się udowodnić, że toby 
podkopało całe pruskie ustawodawstwo kościel­
ne, i że nie przyłoży ręki do tej sprawy. Ben- 
nigsen, jak się dowiedział kanclerz, miał się 
także wyrazić w tym duchu. Bismark się prze­
konał, że nie może iść w tym kierunku jak za­
mierzał, z czem się zwierzył w powtórnej roz­
mowie Dietzemu. Dlatego też mowa Gosslera 
była chwiejną, nie chciał on odstąpić od swego 
przekonania, a bał się narazić Bismarkowi, to 
też trafnie przyrównał ją  Windthorst do wyro­
czni delfickiej. Bismark pozostał przy swojem 
zapatrywaniu, a bardziej niż kiedykolwiek zły 
jest na ustawodawstwo Falka. Uprzejma osta­
tnia odpowiedź na notę kurji rzymskiej przez 
niego napisana została.

Na jednem z ostatnich posiedzeń parlamen­
tu niemieckiego, na którem obradowano nad 
nowellą do ustawy przemysłowej, a Eichter po­
stawił wniosek żądający, żeby wojskowe za­
kłady przemysłowe nie robiły prywatnym kon­
kurencji, Bismark w ślad za cesarzem wystąpił 
także z orędziem. Prezydent parlamentu otrzy­
mał i odczytał przed dalszą dyskusją następu­
jące pism o:

„W  drukach parlamentarnych nr. 280 jest 
następujący wniosek: „Parlament raczy uchwa­
lić wzywa się administrację wojskową, aby za­
broniła robót w warstatach wojskowych na ra­
chunek prywatny, handlu w  kantynach z osobami 
cywilnemi i wynajmowania koni pociągowych." 
Opierając się na artykule 17. konstytucji pań­
stwowej, mocą którego Najj. Pan pod odpowie­
dzialnością kanclerza państwa ma czuwać nad 
wykonaniem ustaw państwowych, i na artykule 
63., który całą armię oddaje pod rozkazy ce­
sarza, mam zaszczyt zwrócić uwagę, że administra­
cja wojskowa niemieckiej armii nie stoi w ża­
dnym takim stosunku do parlamentu, żeby mo- 
żliwem było dla niej przyjąć i usłuchać wezwań 
tej wysokiej korporacji. Każdy projekt ustawy, 
każdą uwagę parlamentu, przeznaczoną dla Ba­
dy związkowej, podpisany kanclerz państwa chę­
tnie przedłoży Najj. Panu do wiadomości, a Ra­
dzie związkowej pod obrady, i jeżeli wniosek 
ten dotyczyć będzie administracji wojskowej, to 
organa tejże w Radzie związkowej będą miały 
sposobność nad nim się zastanowić. Ale przeciw 
przypuszczeniu możliwości, żeby administracja 
wojskowa była obowiązaną, lub uprawnioną do 
usłuchania bezpośrednio uchwał parlamentu, lub 
też choćby tylko do urzędowego ich przyjęcia, 
muszę zrobić zastrzeżenie imieniem Najj. Pana, 
i proszę J. W. Pana podać to do wiadomości 
parlamentu.

v. Bismark.u

rza, a wkrótce będzie mógł powiedzieć za Lu­
dwikiem X IV .: L ’etat — ćest moi.

Pismo to, skierowane pośrednio przeciw mi­
nistrowi wojny, zrobiło wielkie wrażenie, czemu 
ten jednak zaprzeczał. P. Richter oświadczył, 
że z wezwaniem swojem zwróci się do kancle­
rza państwa, ale na to odpowiedział minister 
wojny, że i to jest niedopuszczalne, ponieważ 
to wkracza w zakres władzy samego cesarza. 
Do głosowania nie przyszło.

W  kołach parlamentarnych zastanawiają się, 
co mogło skłonić kanclerza do wystąpienia z o- 
rędziem. Przecież wystarczyłoby proste zwróce­
nie uwagi przez komisarza rządowego. Rzeczą 
jest widoczną, że kanclerz chce sobie przywła­
szczyć stanowczy wpływ takie i na administra­
cję wojskową. Sprawa ta nie pozostanie bez na­
stępstw.

Podług W ’. Mig. Ztg., Bismark przygoto­
wuje zamach na polu polityki wewnętrznej. U- 
czyniwszy Polakom pewne ustępstwa językowe, 
chce ich głosy pozyskać; postępowcom zadał 
cios orędziem w sprawie wniosku Richtera, % w 
perspektywie są pewne zmiany personalne. W  
kogo teraz piorun uderzy —  niewiadomo. Mjni- 
ster robót publicznych Maybach ma być w isto­
cie chorym, natomiast lir. Hatzfeld chorym tyl­
ko pozornie. Tymczasem Bismark osiągnął, co 
zamierzał, przekreślił „administrację wojskową", 
a na jej miejsce wpisał swoje nazwisko, i wy­
stąpił wobec parlamentu jako przełożony mini­
stra wojny. Z Roonem i Kamekem toby się nie 
udało, ale Bronsart musi ulegać. Administrację 
marynarki już podporządkował władzy kancle-

Niedawno temu zatelegrafował nam kore­
spondent wiedeński pogłoskę, że dr. Euzebiusz 
C z e r k a w s k i  ma być mianowany szefem sek­
cyjnym w ministerstwie oświaty. He jest pra­
wdy na tej pogłosce, nie możemy narazie po­
wiedzieć, i ograniczymy się na podaniu doty­
czących dalszych wiadomości.

Telegram Pokroka z Wiednia z d. 2. b. m. 
oświadcza, że „doniesienie wiedeńskich i lwow­
skich pism, iż dr. E. Czerkawski ma być mia­
nowany szefem sekcyjnym w ministerstwie 
oświaty, niema podstawy.“ Tymczasem lagblatl 
z dnia 3. b. m. (a więc o dzień później od te­
legramu Pokroka) zapewnia, że dr. E. Czerkaw­
ski został już d. 2. b. m. mianowany. Tribńne 
nawiązując do wiadomości naszej, p isze:

„Chociaż w Pokroku stanowczo zaprzeczono 
tej wiadomości, możemy ją  jednakowoż potwier­
dzić o tyle, że w samej rzeczy już od dłuższego 
czasu traktują z dr. Czerkawskim względem 
objęcia tej ważnej posady i jedynie tylko od 
niego zależy, czy w ogóle i kiedy ma finalna 
nominacja nastąpić. Dr. Czerkawski jest znako­
mitym fachowcem na polu szkolnictwa, posiada 
on wszystkie te kwalifikacje, które jedynie mo­
gły uprawnić do powołania na tak wielce od­
powiedzialną posadę, a dla prawicy byłoby na 
każdy sposób wielkim nabytkiem, gdyby się 
ostatecznie zdecydował objąć nrząd, który jego 
fachowym wiadomościom rzeczy, jego pilności i 
jego talentom tak rozległe otworzyłby pole 
czynności. Ministerstwo oświaty potrzebuje ko­
niecznie referenta słowiańskiego. Ten jednak 
musi z sobą przynieść taką niewątpliwą powa­
gę, aby natychmiast mógł jako decydujący czyn­
nik podjąć sprawę zaniedbaną — gdzie zaś o 
takie interesa chodzi, tam wobec kandydatury 
dr. Czerkawskiego wszelka inna jest niemożli­
wą.* (Następnie podaje Tribiine czynność dr. 
Czerkawskiego od r. 1843 na polu szkolnem, 
tudzież jego udział we wszystkich szkolnych 
sprawach w Radzie państwa.)

Zarazem, tożsamo pod d. 3. bm. donosi wie­
deński korespondent Politiki:

„Podczas wczorajszego krótkiego posiedze­
nia Izby posłów odbierał dr. Euz. Czerkawski 
od wielu deputowanych gratulacje z powodu 
zamianowania szefem sekcyjnym w ministerstwie 
wyznań i oświaty. Narazie nie umiem powie­
dzieć, czy ta nominacja jest już faktem doko­
nanym ; ale to rzecz pewna, że mu w ciągu osta­
tnich dziesięciu lat kilkakroć tę posadę ofiaro­
wano, a podczas zeszłorocznej sesji delegacyj- 
nej w Peszcie szeroko obiegała nawet pogłoska, 
że obejmie tekę ministerstwa oświaty, i że tylko 
od niego samego zależy wstąpić do tego mini­
sterstwa jako szef sekcyjny.

„Bez wątpienia byłby prof. Czerkawski 
znamienitym nabytkiem dla centralnego zarządu 
oświaty — raz dlatego, że nawet przeciwnicy 
jego uznają go za znakomitego znawcę całego 
szkolnictwa, powtóre zaś, że jest bezstronnym 
w sprawach narodowych — tak iż z jego wstą­
pieniem do ministerstwa oświaty odrazu spa­
dłoby z tej centralnej władzy odjum animozji 
przeciw wszystkiemu, co nie jest niemieckiem, 
które to odjum cięży na niej dotąd z powodu 
jej wielce niemiłej przeszłości. Zarazem też po­
prawiłby się stosunek p. ministra oświaty do 
Rady państwa, i ustałyby owe fatalne starcia, 
które ten stosunek dotychczas w wielce niemiły 
a nawet dla samychże spraw oświaty najszko­
dliwszy sposób zakłócały. W takim stanie 
rzeczy powitanoby także w Czechach z radoś- 
nem zadowoleniem nominację p. Czerkawskiego."

Pewien organ półurzędowy donosi, że „wia­
domość, iż dr. E. Czerkawski miałby być 
zamianowany w miejsce szefa sekcyjnego Poz- 
zego, jest mylną, albowiem dr. Pozzi jest zdrów 
zupełnie." — O zamianowaniu p. Czerkawskiego 
na miejsce p. Pozzego słyszymy dopiero od te­
go. półurzędowca.

Dodamy, że posada szefa sekcyjnego jest 
najwyższą po ministrze, tudzież, że już centra­
listyczne gabinety ofiarowały tę posadę dr. E. 
Czerkawskiemu, aby go poprostu usunąć z po­
la parlamentarnego, na którem niespożyte zje­
dnał sobie zasłngi gruntowną a uniwersalną 
prawie znajomością spraw, niezłomną energią, 
nieposzlakowaną prawością, tudzież podziwienia 
godnym taktem wśród najdrażliwszych dysku- 
syj parlamentarnych. Gruehotał przeciwników a 
nigdy nie obraził. Pewnego razu szło o nie­
uchronne odmówienie pewnym żądaniom połu­
dniowych .Słowian przedlitawskich — centrali- 
ści oddali referat dr. Czerkawskiemu, aby o- 
djum tej odmowy zwalić z siebie a właśnie na 
delegację naszą. p. Czerkawski tak się jednak 
sprawił, ze owszem jeszcze większy szacunek 
sobie i delegacji naszej zjednał u tych Słowian.

Cokolw uczyni obecnie dr. Czerkawski, 
to pewna, ze jak poprzód, tak i obecnie kiero­
wać się będzie tylko względami dobra publi­
cznego, bez względu na zyski i honory osobi­
ste. Niegdyś odmawiał, dzisiaj może przyjmie.

Z  Dublina sygnalizują odkrycie nowego spis­
ku morderców.

W e czwartek przeszły uwięziono tam nie­
jakiego Tomasza Gibneya, z profesji lakiernika, 
który wspólnie z aresztowanym w Liverpoolu 
Sylwestrem Kingstonem, tudzież z pociągniętym 
do odpowiedzialności przed sąd policji popraw­
czej Healym, oskarżony został o udział w spis­
ku, mającym wymordowanie urzędników angiel­
skich na celu.

Niejaki Devine, który od dłuższego czasu 
z powodu uczestnictwa w zamordowaniu kon- 
stabla Coxa, przebywał w więzieniu śledczem, 
zgłosił się na „świadka korony* —  i on to po­
czynił przerażające zeznania o gospodarstwie 
tajnego związku, do którego Gibney, Kingston 
i Healy należeli.

Zamach na życie sędziego Lawsona i za­
mordowanie konstabla Coxa były dziełem tego 
związku.

Gdy zamach Delaneya na Lawsona nie po­
wiódł się, postanowiono powtórnie próbować 
szczęścia.

Mr. Jenkinson, następca Burkego na posa­
dzie irlandzkiego podsekretarza stanu, tudzież 
mr. Mallon, szef policji w Dublinie, otrzymali 
również wyroki śmierci.

Obok wytępienia urzędników państwa, 
związek przyjął w program swej działalności 
misję „spełniania wyroków" na osobach, które 
przystąpiły do związku a potem go zdradziły.

W ten sposób zginęli z rąk spiskowców 
Kenny i Baily. Pierwszy za to, że został de- 
nuncjantem towarzyszów, drugi, że wskazał po­
licji arsenał fenian.

Gibney i Kingston otrzymali też rozkaz 
zgładzenia niejakiego Poole’a, który w ten tyl­
ko jedynie sposób uszedł ich ciosów, iż wpierw 
już za morderczy zamach zdążył dostać się do 
więzienia.

Uchwalono także wysadzić dynamitem w 
powietrze dom w Ballyhough (w Dublinie), w 
którym siedzą zamknięci „świadkowie korony" 
w procesie dublińskim morderców Burkego i Ca- 
vendisha.

Liga ta przybrała nazwę „Komitetu czuj­
ności" i nie utrzymywała związków ze stowa­
rzyszeniem „Irish Invincibles“ , z którego łona 
wyszła zbrodnia, popełniona w parku Fenix.

Dalsze przesłuchanie trzech uwięzionych od­
łożono do piątku. Wnet będziemy przeto za­
pewne w możności podać czytelnikom bliższe 
szczegóły o organizacji „komitetu czujności" i 
zbrodniach, które ciężą na jego sumieniu.

Korespondencje „Gaz. Nar."
Wiedeń d. 3. maja.

(§ )  Mamy od pewnego czasu „parlament 
ludowy"! Brzmi to jak ustęp z „Tysiąca i je­
dnej nocy", a mimo to jest prawdą, najwierut- 
niejszą prawdą, o której szeroko i długo czytać 
można w dziennikach wiedeńskich. „Parlament 
ludowy" w ramach szmerlingowskiego „przed­
stawicielstwa interesów“l Czy istniała kiedy 
większa sprzeczność ? Ale Austrja jest państwem 
nieprawdopodobieństw, a dlatego wszystko jest 
w Austrji możebnem. W  tej samej sali parla­
mentarnej, gdzie przed kilkoma dniami targnio- 
no się na wolność nauki, w  tej samej sali za­
siedli teraz robotnicy-socjaliści wspólnie z uprzy­
wilejowanymi ojcami narodu, z posłami, i radzą 
wspólnie nad dobrem „ojczyzny"! Mam na my­
śli ankietę przemysłową, która obecnie pod pa­
tronatem pariamentamej komisji przemysłowej 
obraduje od dni kilku i którą opinia publiczna 
zowie „parlamentem ludowym". Do tej ankiety 
powołano ekspertów z każdej gałęzi przemysłu 
i rękodzielnictwa: fabrykantów, małych przemy­
słowców i robotników, razem w liczbie około 
120 osób. Rzecz chodzi o ułożenie Ustawy, któ- 
raby mogła choć nieco ulżyć nędzy pracującego 
ludu, mianowicie w  trojakim kierunku: przez 
ustanowienie normalnego dnia pracy t. j. odpo­
wiednie zredukowanie godzin dziennej pracy, 
przez ograniczenie pracy kobiet i dzieci i przez 
święcenie niedzieli. Myśl ani słowa chwalebna i 
bardzo na czasie, tylko właśnie wszystko za­
wisło od zaprowadzenia odpowiednich reform, 
które nie powinne być półśrodeczkami niewio- 
dącemi do celu. Lewica tańcząca około złotego 
cielca kapitalizmu i obrończyni drapieżnej, ucz­
ciwą pracę wyzyskującej fabrykacji przestra­
szyła się „czerwonego widma" w postaci kilku 
dzielnych robotników, powołanych do ankiety 
dla wypowiedzenia swoich zapatrywań i dania 
fachowych wyjaśnień. Prasa bankowa, a jest nią 
cała niemiecko-centralistyczna prasa stolicy, 
krzyknęła w trwodze: „Prawica demonstruje 
socjalizmem!" Ale ten bezsilny głos przycichł 
wkrótce, kiedy bluza robotnicza, tyle wyzyski­
wana i poniewierana, ukazała się na widowni 
parlamentarnej, zabrała z powagą głos i bez 
ogródki wypowiedziała swe potrzeby i wskazała 
na swe krzywdy. Wobec stanowczości mówców 
robotniczych: Peukerta (radykalisty) i Hógera

(umiarkowanego) zamilkli tutejsi „szrajbjingełe- 
sy“ , dziwiąc się tylko, że „prości robotnicy", 
którzy „nie mają za sobą żadnej praktyki par­
lamentarnej", mieli mowy przewyższające obfi­
tością treści a i co do formy elukubracje Stur- 
mów, Plenerów e tutti quanti.“ Ale bo i trzeba 
było słyszeć, z jaką werwą, z jaką krasomów­
czą wykwintnością rozwijał malarz pokojowy 
i redaktor Zukunftu Peukert, tudzież zecer i re­
daktor fachowego czasopisma dla drukarzy Hó- 
ger swe programy, jak oni w obecności mini­
strów i posłów śmiało mówili i jak od razu 
umieli zdobyć sobie poważanie nawet u przeci­
wników.

Panowie z lewicy skłamali, zarzucając pra­
wicy, iż chce „socjalizmem demonstrować." Że 
pomiędzy prawicą a stronnictwem robotników 
nie było żadnego odnośnego porozumienia, któ- 
reby się miało skierować na lewicę, najlepszym 
jest tego dowodem okoliczność, że obydwaj prze- 
wódzcy robotników Peukert i Hoger silnie ude­
rzyli przeciw nowo uchwalonej ustawie szkol­
nej, która bądź cobądź jest dziełem prawicy. 
Naturalnie, że z tego centraliści teraz korzy­
stają, ale zarazem prasa ich zamilcza, że lewi­
cy ze strony robotników dostało się daleko wię­
cej, aniżeli prawicy, że jeden z mówców stron­
nictwa robotników nazwał lewicę „szajką wy­
zyskiwaczy ludu", w skutek czego p. Matscheko 
wezwał przewodniczącego, p. Zallingera, żeby 
mówcę przywołał do porządku.

Bądź cobądź „parlament ludowy" nie wyj­
dzie lewicy na dobre, jeśli prawica zdoła się 
wznieść do wysokości sytuacji, zdoła też odczuć 
istotne potrzeby pracującego ludu i posiędzie 
zrozumienie dla spraw odnośnych, cisnących się 
z elementarną siłą na porządek dzienny. Błąd 
popełniony w politycznym kierunku przez no- 
wellę szkolną, należy a tout prix  naprawić a 
właśnie teraz nadarza się najlepsza ku temu spo­
sobność. Uczciwa praca powinna znaleźć ochro­
nę. Czas zaiste ująć się krzywd niewolników 
kapitalizmu i krzywd tych, których wielki prze­
mysł wyzyskuje bezlitośnie. Przez odpowiednie 
i sprawiedliwe ustawy może porządek społeczny 
się utrwalić, a to powinno być najkardynalniej- 
szem zadaniem wszystkich, którym dobro ogól­
ne, dobro krajów i państwa szczerze leży na 
sercu. Zadanie ani słowa bardzo trudne, jednak 
przy dobrej woli i zrozumieniu rzeczy nie nie­
wykonalne. Z położenia, jakie się przypadkowo 
wytworzyło, należy koniecznie skorzystać. Uję­
cie sobie ludności robotniczej, mas ludu, to zai­
ste pchnięcie sztyletem w samo serce lewicy, 
zupełne jej ubezwładnienie. Rząd, ulepszający 
byt niższych warstw ludności w politycznym i 
ekonomicznym kierunku, stanąłby zaiste na spi­
żowym piedestału potęgi i trwałości, na piede­
stału, z którego karły lewicy, trabanci kapita­
lizmu nigdyby go ruszyć nie mogli. Ale trzeba 
koniecznie działać. Słowa i wszelkie platoni- 
czne próby na nic się nie przydadzą. A więc 
w imię Boże naprzód! Hasło dane. Odczujmy 
serce krzywdy uciskanych i dajmy im, co im się 
należy. Niech żyje przeto „parlament ludowy", 
skoro zdaje się zwiastować dodatnią czyn­
ność i prawicę naprowadza na właściwą drogę, 
dając jej stanowczą przewagę nad lewicą.

W  y b o ry .
Z centralnego komitetu we Lwowie otrzy­

mujemy następujące doniesienie:
„Centralny komitet wyborczy dla wscho­

dniej części Galicji potwierdził w dalszym ciągu 
następujące kandydatury w okręgach wybor­
czych mniejszych posiadłości: 1. Michała Le­
nartowicza, notarjusza w Horodence, na okręg 
wyborczy Horodenka-Obertyn; 2) p. Bojomira 
Żarskiego, adjunkta sądowego w Żółkwi, na 
okręg Żółkiew-W ielkie Mosty- Kulików ; 3) p. 
Juliusza Korytowskiego na okręg Tarnopol-Ihro- 
wice-Mikulińce; 4) p. Teofila Merunowicza na 
okręg Lwów-Szczerzec-Winniki. Przy tej sposo­
bności prostujemy pomyłkę, zaszłą w ostatniem 
sprawozdaniu naszem o zatwierdzonych już kan­
dydaturach, że na okręg wyborczy Bóbrka-Cho- 
dorów zatwierdzono kandydaturę nie p. Teofila, 
lecz p. Seweryna Henzla."

Z Przemyśla donoszą: „Na posiedzeniu mę­
żów zaufania komitetu przedwyborczego prze­
myskiego, obecnych było 30. Kamiński stawia 
w dłuższej przemowie kandydaturę Krukowiec- 
kiego. Sapieha i Mochnacki mówią przeciw. Ra- 
dochoński, włościanin z Bolestraszyc, stawia 
kandydaturę Sapiehy. Z zapałem, prócz jednego 
Kamińskiego, przyjęto tę kandydaturę "

W  komitecie przedwyborczym dla powiatu 
lwowskiego odbyła się wczoraj rozstrzygająca 
walka w sprawie kandydatury na posła z gmin 
wiejskich okręgu wyborczego Lwów-Winniki- 
Szczerzec. Przewodniczący komitetu, ks. kano­
nik Zabłocki, odczytał obszerne pismo posła do 
Rady państwa, p. Dawida Abrahamowicza, 
zgłaszające jego kandydaturę. Przeciwko kandy­
daturze p. Abrahamowicza oświadczyli się pp.

Zbyszewski z Dawidowa, Czesław Lekczyński 
z Remenowa, ks. kanonik Siekanowicz z Zimno- 
wody, Franciszek Schoffer z Zaszkowa, ks. Da­
niel Krupka, proboszcz r. gr. z Podborzec, i 
Seńko Konewka z Lesienic. Za panem Abraha- 
mowiczem, a przeciwko drugiemu kandydatowi, 
dotychczasowemu posłowi z tego okręgu wybor­
czego, Teofilowi JMerunowiczowi, wystąpili pp. 
Edward Ubysz z Kamieuopola, Kaczkowski, 
kancelista sądowy ze Szczerea, Macieszkiewicz 
Bronisław, rządca dóbr jaryezowskich, i Eli 
Luft, przełożony gminy izraelickiej ze Szczerca. 
Przy głosowaniu otrzymał na 24 głosujących p. 
Teofil Meruńowicz 13 głosów, p. Dawid Abra- 
hamowicz 11 głosów. Natychmiast po tern ze­
braniu przedłożono komitetowi centralnemu wy­
nik jego do rozstrzygnienia. Krajowy komitet 
centralny j e d n o m y ś l n i e  zatwierdził kan­
dydaturę Teofila Merunowicza na posła z gmin 
wiejskich okręgu wyborczego Lwów-Winniki- 
Szczerzec.

Komitet centralny przedwyborczy w Kra­
kowie wydał następujący okólnik do 27 komi­
tetów powiatowych zachodniej części kraju:

„Prześwietny komitet powiatowy zbadał już 
zapewne, kto kandyduje w N. N. okręgu wy­
borczym mniejszej posiadłości, który z pomiędzy 
kandydatów św iatłych, znających potrzeby i 
sprawy krajowe oraz umiejących je  popierać, 
może być w tym okręgu przeprowadzony na 
posła, wreszcie który z możliwych do przepro­
wadzenia w tym okręgu kandydatów, byłby 
najużyteczniejszym dla kraju posłem. Przeto 
komitet centralny przedwyborczy wzywa uprzej­
mie, aby komitet powiatowy raczył go zawiado­
mić przed 14. maja o wypadku tych badań, to 
jest, którego z kandydatów przedstawia. Albo­
wiem komitet centralny na mocy tego przed­
stawienia i po jego zatwierdzeniu, poleci wy­
borcom kandydata na posła.

„W  Krakowie, dnia 29. kwietnia 1883.
„W  imieniu i z polecenia komit. centralnego 

zastępca przewodniczącego:
Leon Chrzanowski.^

Mowa ks. J. Czartoryskiego
w sprawie nad nowelą szkolną, na posiedzeniu 

Izby posłów Rady państwa 28. kwietnia.

Kiedy przypomnę sobie całą dyskusję pro­
wadzoną tu w dniach ostatnich, podczas długich 
posiedzeń, to dziwne opanowuje mnie uczucie, 
którego dotąd w całej mojej działalności parla­
mentarnej me zaznałem. Podczas tej dyskusji 
dziwny nam się przedstawił widok. Nazwałbym 
go kontrastem, pomiędzy przedmiotem a sposo­
bem, w jaki go traktowano (Bardzo dobrze! z 
prawicy), czyli, aby powiedzieć wyraźniej, kon­
trastem, jaki zachodzi pomiędzy stosunkową dro- 
biazgowością przedmiotu a nadzwyczajnym pa­
tosem, którego użyto dla zwalczenia będącego 
w mowie przedłożenia. (Bardzo dobrze!) Este­
tycy kontrast taki uważają jako cechę komi- 
czności, ale myśl ta niknie, skoro na pamięć 
przyjdą wszystkie szczegóły drobne rozprawy. 
Bo kontrast ten nie był komiczny, ale bolesny; 
(Brawo! z prawicy) słyszeliśmy tu wyrazy peł­
ne rozdrażnienia, ostre oskarżenie rzucono tu w 
oczy rządowi, większości W. Izby, każdej po- 
dynczej frakcji i mało co nie powiem, każdemu 
'pojedynczemu członkowi.

Forma ta i kierunek, jaki nadano rozpra­
wom z tamtej strony Izby, musiała wywołać i 
z tej strony również to, że mówiono z więk- 
szem rozdrażnieniem, aniżeli na to może za­
sługiwał przedmiot, że mówiono o ideałach i 
zasadach bardziej doniosłych, niż te zasady, 
które właściwie poruszała nowella. Ponieważ 
obecnie mowa będzie o rezolucji i ja więc tego 
ostatniego odmówić sobie nie mogę, ale co się 
tyczy tonu, postawiłem więc sobie za zada­
nie uniknąć jak najmocniej wszelkiej obraźli- 
wej formy, a tembardziej wszelkiej obrażającej 
treści (Brawo! z prawicy) nietylko dlatego, że 
ta forma jest mi osobiście wstrętną (Brawo!) 
bo często rozdrażnić się może człowiek niema- 
jący zresztą tego zwyczaju — ale i dlatego tak­
że, że uważam jako obowiązek posła względem 
wyborców swoich staranie, aby takim tonem na 
tem miejscu nie przemawiano, (Brawo!) a co 
najmniej już, będzie to mojem zadaniem, aby te­
go tonu nie używano po tej stronie Izby (Bra­
w o! z prawicy).

Przystępuję więc natychmiast do rezolucji. 
Będę miał sposobność w wywodach moich od­
powiedzieć na niektóre uwagi szanownego mego 
preopinanta. Nie czynię tego natychmiast i są­
dzę, że nie będę mógł służyć ogólną odpowie­
dzią , ponieważ najznakomitsi mówcy lewicy, 
których słyszeliśmy w ostatnich dniach — nie 
wspominam znowu z umysłu o atakach i o spo­
sobie tych ataków — poszli już w twierdze­
niach swych tak daleko, źe ostatni mówca nie 
mogąc ich doścignąć, musiał się wdać w szczegó­
łowe studjum z punktu prawniczego z jednej i
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Powieść
W. Koszczyca.

(Ciąg dalszy.)

Stef najbardziej uęcił się nad biedakiem...
Okropny śmiech załoskotywanego na śmierć 

rozległ się po polu, głusząc nawet strzały i 
trąbkę. Ludzka natura przez krew zagadała.

Rzekłbyś archanioł pomsty bożej, sadził 
Świętosław do miejsca okrucieństwa. W padł na 
Stefa, grzmotnął go płazem po głowie, aż zgłu­
szony padł na ziemię, i wypuścił z krwawej rę­
ki jelita drgające. Po chwili okrutnik przyszedł 
do siebie i z krzykiem :

—  Przeklęty rebeliancie! —  porwał za 
karabinek na bandolerze, i strzelił w piersi 
Świętosława.

Koń postrzelonego stanął dęba, a jeździec 
padł bez duszy na ziemię. Dwa okrzyki okro­
pne jednocześnie rozległy się w szeregach. Z je­
dnego końca pędził kowal, a z drugiego Orli­
kow ski; wpadli w sam środek ułanów, którzy 
w dzikiej zawziętości niewolniczej chcieli byli 
dobijać rannego Świętosława.

—  Nie wolno! — krzyknął kowal pierwszy.
—  Przeklętego rebelianta bronisz?... to i 

ty buntownik? — hej! kamraty, wziąć go na 
szable — krzyknęli Kroaci, rzucając się na ko­
wala.

Kowal z natury, sprytny, nauczył się sztu­
ki krzyżowej od Świętosława; zanim go kto 
drasnął żelazem, już zwalił kilku z konia. To 
powiększyło dziką zawziętość K roatów ; tłoczyli 
się jeden przez drugiego, zapominając o nieprzy­
jacielu, znikłym w lesie. Zgrzytały i świstały 
szable, bo lanc zbliska nie można było użyć 
w ciasnocie, a Głowackiego cięcia ciągle go bro­
niły skutecznie. Jakiś zdrajca, z tyłu, chciał go 
przebić, ale mu się to nie powiodło, — sam spadł 
z konia, płatnięty przez łeb szablą Orlikowskiego 
z boku dopadającego. Stefo powstał z zajuszonemi 
rękami godził tymczasem na Świętosława; leciał 
i wskoczył na konia pomiędzy kowala i Orlikow­
skiego, zasłaniających leżącego na ziem i; spu­
ścił lancę i chciał przebić rannego, ale w tejże 
chwili Orlikowski płatnął na odlew, i przeciął 
zawziętemu niewolnikowi szczękę. Padł okrutny 
oprawca.

W  szwadronie powstała wrzawa nie do o- 
pisania, Kroaci klęli Polaków i rzucili się na 
tych ostatnich. Do Polaków niespodzianie przy­
łączyli się W ęgrzy; pomimo gróźb, krzyków o- 
ficerów i podoficerów, rozpoczęła się jedna ze 
zwykłych bójek wojskowych, różna chyba tem 
tylko od innych, ze widownią jej było świeże 
pobojowisko z nieprzyjacielem dopiero co zni­
kłym.

Zaklęcia i basowania z końskim tupotem 
i szczękiem oręża doszły do najwyższego sto­
pnia, gdy z lasu, o paręset zaledwo kroków, 
wyskoczył piorunem brodacz na hunterze, a za 
nim cały szwadron „gidów" Garybaldego.

—  Avanti! —  krzyknął brodacz, a podsko­
czywszy na kilkadziesiąt kroków, dodał —  Po­
lacy i W ęgrzy! chustki białe do ręki!...

—  Graj apel! — krzyknął komendant au-

strjacki do swego trębacza — brońcie sztanda­
ru, brońcie honoru pułkowego! — wołał na roz- 
jedzonych ułanów.

Nie pomogła trąbka, a tem mniej słowa 
niefortunnego komendanta, nikt z Austrjaków 
nie słuchał: jedni dalej się potykali, inni pierz­
chli przed nieprzyjacielem, pociągnąwszy za so­
bą zrozpaczoną i zawstydzoną starszyznę.

—  Brawo Polacy! brawo Madjarzy! — 
krzyczeli „gidzi", pędząc za brodaczem.

Padło kilkanaście strzałów za uciekającymi 
Austrjakami; dopiero rozjuszeni Kroaci odsko­
czyli od swych przeciwników z jednych szere­
gów i pierzchnęli w ślad za innymi.

—  Stać w miejscu! -  zakomenderował Or 
likowski do garstki swoich — niech żyją W łos i!

Garstka ocalonych z całych piersi powtó­
rzyła okrzyk; „gidzi" również okrzykiem odpo­
wiedzieli.

—  Evviva Polacy i W ęgrzy! evviva li- 
berta!...

Część „gidów" popędziła z brodaczem za u- 
chodzącymi Austrjakami, dając gęsto ognia z 
karabinków i rewolwerów; więcej dla popłochu 
niż żeby mogli niemi szkodzić, tak bowiem 
zmiatali szybko ułani. Grzmiało na dolinie, 
wśród kurzawy i dymu błyskały strzały, rżenie 
koni raz po raz urozmaicało głosy b itw y; wtem 
z lasku wyjechał powozik parokonny, otoczony 
kilku konnymi i pieszymi w czerwonych koszu­
lach. Orszak posunął w kierunku stojących „g i­
dów" i przeszłych dopiero co ułanów.

—  E w iva  Garibaldi! —  zagrzmiało jak 
grzmot wśród wojska.

Narodowy bohater, oswobodziciel Włoch, 
pomimo słabości, żwawo powstał i odkrywszy 
głowę, machnął kapelusikiem w górę.

okrzy-—  Evviva Italia! brawo „gidzi!" 
knął silnym głosem.

Niby morski huk z szumem zabrzmiało e- 
cho, powtarzając głos wodza ukochanego. Nie­
śmiertelny Józef, homeryczny jenerał, kiwał cią­
gle głową na wszystkie strony; gdyż pusta do­
tąd dolinka, raptem zamrowiła się ludem.

Echa ludzkie chwilami milkły, to znowuź 
wrzały z napływającemi masami ludności oko­
licznej.

—  Evviva Garibaldi! Evviva Italia!
I tłumy niby na scenie teatralnej pędziły roja­

mi jak szalone ze stoków doliny, pomachując ka­
peluszami i chustkami. Jak pszczoły obsiadające 
matkę, otaczały swego legendowego bohatera z 
błogosławieństwem na ustach, ze łzami w o- 
czach. Śliczna jak anioł dziewczyna z pękiem 
przepysznych róż lotem jaskółki dopadła jene­
rała i przypadłszy na jedno kolano, podała mu 
bukiet.

— W eź to kochany jenerale od Włoszek— 
wołała promieniejąc zachwytem — weź te kwia­
ty, zamiast serc naszych, które gotoweśmy wszy­
stkie złożyć u podnóżka stóp twoich — i łzy 
zrosiły śliczną twarzyczkę dziewczyny.

Jenerał przyjąwszy bukiet, ujął za głowę 
klęczącą i złożywszy na niej pocałunek, dodał 
z zapałem:

— Odnieś to, carissima, wszystkim siostrom 
Włoszkom. Niech żyją nasze kobiety!

Nowe okrzyki zbudziły spokój ucichającej 
ze zmierzchem doliny i z nią razem przyrody 
zasypiającej.

Na boku stali uszykowani ułani austijaccy. 
obecnie Garybaldczycy. Orlikowskiego okrzy­
knęli swym dowódzcą. Oczekując na Garybal­

dego, troskliwem okiem z żywem współczuciem 
patrzali jak Witołd z innym Garybaldczykiem 
i kowalem rozpinali mundur na Świętosławie, 
zabierając się do ratowania go, jeśli można. "Wi­
tołd zbryzgiwał twarz rannego, gdy z boku 
przyskoczył brodacz powracający z pościgu.

— Witajcie rodacy ! — zawołał na uła­
nów — a no, Bogu chwała, że widzę was na 
właściwem miejscu...

Rozpytywał pojedynczo każdego, następnie, 
ujrzawszy W itolda schylonego nad Świętosła­
wem, podjechał do niego.

— Braciszku, artysto — pytał — a tenże 
to jest ów cudowny ziomek nasz, o którym ty­
le mi pięknych rzeczy naopowiadałeś ?

— Tak jest, kapitanie — odpowiedział W i­
tołd — oto masz go tu, mego najdroższego 
Świętosława Chrobrskiego, —  żeby tych łotró^ 
szatani pożarli!... Kula przeszyła mu bok, zdru­
zgotała żebro... Nie mogę go dotrzeźwić się...

— Szkoda go, znałem jego ojca, był ró­
wnież dzielnym jak syn, tylko zamiast szabli; 
do pługa, zwyczajem Białorusinów... Zaraz ci 
lekarza przyszlę.

Brodacz zawrócił i wmięszał się do orsza­
ku Garybaldego.

— Ty, caro mio, Rokosiński — wołał j e' 
nerał na brodacza — zawsze mi jakiegoś figi* 
spłatasz... Chciałem przepędzić Austrjaków, & 
mi ich tymczasem do obozu naprowadzasz !?••' 
Brawo! stary druhu, Polak u mnie, to kit, 
spaja nasze szeregi zaimprowizowane. Pro1 
że do n ich !

‘* 8

(D. c. n.)



opracować humorystyczną stronę kwestji z dru­
giej strony (Bardzo dobrze z prawicy.)

Nie pójdę za nim na pole pierwsze, a tem 
mniej na drugie, a zwracając się do rezolucji 
proponowanej przez większość komisji, muszę 
ją uważać z rozmaitego stanowiska: ze wzglę­
du ha przyjętą już w drugiem czytaniu nowellę 
szkolną, ze wględu na niezafatwioną, od lat 
wielu trwającą kwestję kompetencji pomiędzy 
ustawodawstwem państwowem a krajowem i ze 
względu na ogólne idee i zasady polityczne, 
które poruszone tu zostały podczas dyskusji. 
Samo przez się rozumie się, że wielu rzeczy 
dotknąć będę musiał tylko z tego powodu, Iż 
inni mówcy tyle już o tej stronie kwestji po­
wiedzieli. Ale mimo to nie mogę się powstrzy­
mać, aby nie powtórzyć rzeczy niektórych, bo 
przy powtarzaniu zarzutów i znpełnem ignoro­
waniu argumentów obrony, muszą panowie zgo­
dzić się również na to, aby te argumentu choć 
krótko powtórzono.

Zarzucono nam, jeżeli się nie mylę, już w 
komisji, na każdy sposób jednak w początku 
dyskusji nad nowellą, a powtórzył to i szauo- 
wny mówca poprzedni, iż niekonsekwencją i za­
przeczeniem siebie samego jest głosować za no­
wellą i za rezolucją równocześnie, bo w nowelli 
stawia się poprawkę do obecnej ustawy, której 
przyjście do skutku nazwaliśmy ongi narusze­
niem prawa, a w rezolucji wymaga się od rządu 
rewizji tej samej ustawy.

Ńie chcę się wdawać w dedukcje prawni­
cze, nie stoimy tu przed kolegium sędziów, 
przed którem adwokaci mówią pro i contra. 
Jesteśmy ciałem politycznem, które się kieruje 
motywami politycznemi i istotnemi. (Tak, tak! 
z prawicy). Z  tego stanowiska rzecz przedsta­
wia się dla mnie bardzo jasno na podstawie 
zdrowego rozsądku i taktyki parlamentarnej, 
używanej od dawna. Zdarza się nieraz w życiu 
parlamentarnem, we wszystkich Izbach, a bez 
wątpienia i w tej, źe się zmienia ustawę tylko 
częściowo, bo pewne motywa nie pozwalają na 
kompletną jej rewizję, a jakkolwiek głosowanie 
za zmianą ustawy jest równocześnie zastrzeże­
niem zamiaru rewizji, to jednak nam nie wy­
starcza, i żądamy z takich a takich powo­
dów rewizji całej ustawy. To nie jest ani nie­
logicznością, ani sprzeciwianiem się samemu so­
bie. (Bardzo dobrze! z prawicy). Rzecz prosta, 
że leży w tem pewna negacja, jeżeli się powia­
da, iż ustawa pierwotna przyszła do skutku 
przez naruszenie prawa i teraz głosuje za po­
prawieniem ustawy, a potem żąda rewizji ca­
łości, ponieważ ustawa ta była pierwotnie na­
ruszeniem prawa. Stawiam rzecz tę drastycznie, 
jak powiadają przeciwnicy. Ale, panowie, w ży­
ciu politycznem inaczej rzeczy się nie odbywa­
ją. Kiedy państwowa ustawa o szkołach ludo­
wych przyszła do skutku, uznaliśmy ją  według 
naszego sumienia za naruszenie prawa i konsty­
tucji. Wystąpiliśmy wtedy i nie braliśmy udzia­
łu w jej uchwaleniu. Potem jednak stało się to 
ustawą, wbrew nam, a ponieważ my oddawna 
stoimy na drodze legalnej faktów dokonanych, 
poddaliśmy się jej jako obywatele i deputowani.

Na tem stanowisku stoimy do dzisiaj. A  gdy 
obecnie nie szło o to, aby stworzyć nową usta­
wę, lecz zmienić tylko niektóre punkta dawnej, 
musieliśmy sobie postawić pytanie: czy zmiany 
te są tak wielkie, że nie będziemy mieli powo­
du do nowego protestu? Nie są one tak wiel­
kie, bo, po pierwsze, zmienione punkta są bar­
dzo małego znaczenia tak, że nowy protest 
stałby się nic nieznaczącą demonstracją, a po 
drugie, ustawa ta zmieniona została w ten spo­
sób, że wskutek tego musiały nastąpić wyjąt­
ki dla rozmaitych krajów, co znaczyło tyle, jak 
zmiana w naszym, autonomicznym duchu. Z te­
go powodu, z ręką na sercu nie mieliśmy po­
wodu sprzeciwiać się temu, i zdaje mi się, źe 
mogliśmy głosować za nowellą z powodów pra- 
wno-państwowych, chociaż istniały inne powo­
dy za tem przemawiające.

Logicznem jednak było, na każdy sposób, 
dodać rezolucję, która była koniecznością dla 
uwzględnienia naszych zapatrywań prawnych i 
politycznych. Ponieważ nam nowela nie wy­
starcza, więc żądamy w rezolucji, aby rząd w 
tym duchu przedsięwziął rewizję całej ustawy. 
(B raw o! z prawicy).

Zapytano nas wprawdzie: więc dlaczego w 
ogóle głosujecie za tem? Macież istotne do tego 
powody ? Aby odpowiedzieć na to pytanie, mu­
simy sobie przypomnieć w krótkości całą histo- 
rję noweli szkolnej.

Powiedziano: Nie chcecie wszakże sami tej 
noweli. No, tak daleko pójść nie możemy, ale 
powiedzieć musimy, że nowela nie od nas wy­
chodzi. A więc zkądże ona pochodzi? Pocho­
dzi ona od rządu, a to nie jest zdaniem mojem 
żaden zarzut. Pochodzi ona od rządu, Jrząd za 
nią jest odpowiedzialnym, i przyjął tę odpowie­
dzialność na siebie, bronił jej, a przyznać mu­
szę, że p. minister oświaty prowadził tę obronę, 
trzymając się ściśle przedmiotu. Oto jeden mo­
ment dziejów. a

Jakimże sposobem stopniowo powstała ta 
nowela ? Nam byłoby milej, gdyby rewizję §. 21. 
przeprowadzono w tym duchu, w jakim on już 
raz tutaj został uchwalony, tj. gdyby pozosta­
wiono sejmom bliższe określenie.

W  tym sensie zapadła ta uchwała, ale 
Izba wyższa ją odrzuciła. W  polityce trzeba 
się liczyć z danemi faktami i z fazami, jakie 
rzecz pewna przechodzi. Tak czyni każdy po­
lityk, a panowie z przeciwnej strony Izby czy­
nili to pewnie nieraz i słusznie. Musieliśmy się 
więc Uczyć z tem, że nasz wniosek ówczesny 
upadł w Izbie wyższej, że rząd go nawet nie 
bronił gorąco, że w skutek wpływów przeciwnej 
strony Izby otrzymał on kształt inny, i źe w 
końcu ndało się z pomocą ziomków naszych w 
Izbie wyższej uzyskać pewne wyjątki. Są to 
fakta znane, z któremi liczyć się musimy. I te­
raz mogliśmy sobie jeszcze jedno zadać pytanie: 
czyli nowela w t.ej ostatniej redakcji w ogóle 
jest tak złą, niewystarczającą, czy jest taką, że 
za nią w żaden sposób głosować nie możemy? 
I znaleźliśmy, ze, jak to już szczegółowiej ob­
jaśnili inni mówcy nasi, że jedna zmiana jest 
nieznaczną i niezbyt doniosłą, że inna uwzglę­
dnia życzenie ludności, reprezentowanej tutaj 
przez licznych deputowanych; a w tych określe­
niach wyjątkowych znaleźliśmy dalsze zabez­
pieczenie naszej autonomii, i to nas spowodo­
wało do głosowania za nowelą.

My nie zabraliśmy się do rzeczy lekko­
myślnie i bez zastanowienia. A  tymczasem nie 
wiele brakowało, ażeby nas nie przekonała ina­
czej dyskusja w tej Wys. Izbie.

Powiedziano nam: Zrujnowaliście szkołę, 
zniszczyliście poziom wykształcenia. W ystąpił 
mówca, który nam wyliczył, ile szkół w kraju 
jego założono, co wszystko obecnie stracone. 
Dla czego stracone, nie wiem, gdyż zdaje mi 
się, źe żadna z tych szkół funkcjonować nie 
przestanie.

Inny mówca rzekł dosłownie; Zabieracie

nam szkołę. Ale i któż to odbiera komukolwiek 
szkołę jakąś? Powiedziano, że obniżony został 
poziom oświaty. My jednakże przekonaliśmy się 
z wywodów tak z ław ministerialnych jak tez 
z ław deputowanych, źe nie obniżono poziomu 
wykształcenia, że pozostał ten sam cel nauki i 
taż sama jej organizacja. Jeżeli więc występuje 
się przeciwko nam z zarzutami tak przesadne- 
mi, to zaprawdę nie wiem, czy należy się w y­
strzegać przesady w odpowiedzi. Ja powiedzia­
łem z góry, iż nie uczynię tego. Pojmuję wszak­
że, że wydawaćbysię to mogło zadaniem wdzię- 
czuem. Mój Boże! Może też było w nowelli nie­
jedno, co możnaby było zaatakować, może nie­
jedno było tak stylizowane, iż brzmiałoby le­
piej, gdyby wyrażono je w innej formie Sta­
wiano nam to przed oczy aż do znudzenia w 
komisji, i pojmuję, że było to wdzięcznem polem 
dla panów przeciwników i oui to najlepiej osą­
dzić mogą, czy odpowiednio się wywiązali z 
zadania swego w myśl swoją. Zdaniem mojem, 
ich pociski górowały (Brawo! z prawicy) i za­
uważałem, że w miarę jak z szanownej strony 
przeciwnej przesadzano w zarzutach — nie uży­
wam tu żadnego innego wyrazu, jak tylko 
„przesadzano w wyrzutach" — my w tym sa­
mym stopniu czuliśmy się spokojniejsi i bardziej 
umocnieni jako stronnictwo (oklaski z prawicy), 
a niejeden z nas, który miał wątpliwości, przy­
szedł do nas i powiedział: Jeżeli tak więc mó­
wić będą, to jest to oczywista przesada i wszy­
stkie zarzuty bez wszelkich podstaw; a my czu­
liśmy, że po każdej mowie ze strony przeciwnej 
lepiej się kupy trzymamy. (Oznaki nznania i 
oklaski z prawicy.) Pojmuję to bardzo dobrze, 
jeżeli ze strony mieniącej się liberalną, zwalcza 
się zapatrywania konserwatywne, a gdy pano­
wie chcecie, klerykalne. Walczą tu argumentu 
przeciwko argumentom w sposób lojalny z wszel­
ką kurtoazją, a przynajmniej tak być powinno, 
więc przypuszczam, że tak jest istotnie. (W e 
sołość ua prawicy.)

(Dok. nast.)

Przemysł domowy.
Niedawno, bo niemal przed półrokiem donosili­

śmy o otwaręin szkoły kołodziejskiej w Toastem w 
pow. Skałackim. Obecnie obywatele tegoż powiata 
starają się o założenie szkoły plecionek w Basz­
to wcacli i podali memorjał do kuratorji dla spraw 
przemysłu domowego.

Na porzeczu Zbruczn, Gniłki, w nizinach, Po- 
pławami zwanych z aj mają, pisze Gaz .urzęd., prze­
strzeń kilka mil kwadratowych błotne stawiska, a 
po ich brzegach znajduje się szuwar i łoza dziko 
rosnące, niekultywowane i prawie niezużytkowane. 
W tej samej okolicy na łanach górnych, czyli na 
wyżynie podolskiej, w miejscowych lasach Miodo- 
borskich jest zwykłym produktem żytnia słoma okło- 
ciasta, a w lesie klon, kora lipowa i łyko. Do nie­
zbyt dawnych czasów w każdej prawie wiosce wy­
rabiano z tych produktów prawie bezwartościowych 
kapelusze słomiane włościańskie, kobiałki, rogóżki, 
kosze (kołyski) łozowe, półkoszki na wozy, słomian- 
niki czyli obszerne beczki słomiane na wsyp zboża, 
jaj etc., więcierze, chodaki łykowe, koszałki z łyka 
klonowego, maty, nakry wy słomiane, rzeszota itd. 
Od lat prawie dziesięcin ustał w zupełności ten 
przemysł domowy; produkta surowe idą w niwec, 
praca włościan zmarnowana, a natomiast lud zaku­
puje zagraniczne fabrykaty, wywożąc grosz goto­
wy dla obcych przemysłowców. Aby bodaj w przy­
bliżeniu podać daty statystyczne o potrzebie tych 
wyrobów i ich wartośei, oraz e wydatkach stałych 
na zakupno fabrykatów zagranicznych, bierze me­
morjał za podstawę czwartą część powiata Skała- 
ckiego, na samej granicy nad Zbruczem, przestrze­
ni 4 mil kwadratowych o 15 wioskach z ludnością
16.000 głów.

Pierwszy i najgłówniejszy wyrób przemysłu 
domowego stanowią kapelusze słomiane. Z roku na 
rok Ind wiejski coraz mniej kapeluszy wypłata dla 
siebie a dziś stanowczo twierdzić można, iż zale­
dwie połowa ludności nżywa wyrobu domowego, 
druga zaś połowa czapek z peli wełnianej i sukien­
nych, kapeluszy filcowych i słomlanyeh obcego wy­
robu. Kapelusz słomiany domowego wyrobn za 1 zł. 
trwa lat 2—3, wszelkie inne nakrycie głowy ob­
cego wyrobu kosżtoje także 1 zł. i wystarcza za­
ledwie na 6 miesięcy, nąjwyżej na jeden rok. Jasną 
jest zatem rzeczą, że w tym małym zakątkn na 
samo nakrycie głowy ludność wiejska używając ob­
cego towaru wydaje, o parę tysięcy więcej, aniżeli 
w razie używania domowego wyrobn. Kobiałki z 
szuwaru i koszałki z kloniny zastąpione są obecnie 
wyrobami z łyka amerykańskiego. Przypuściwszy, 
ii na tej małej przestrzeni o 1500 domach potrze­
ba rocznie 1500 tylko sztuk po 50 ct., to ubytek 
na rzecz obcego przemysłu wynosi w roku 750 zł 
Dawne wyroby z słomy, maty, ścieżki, rogoże itd. 
wyparła .trawa auatralska i zagraniczna. Wyroby 
proste z łozy prawie zupełnie zniknęły, co stanowi 
także ubytek w gospodarstwie, bo niezużytkowane 
są płody surowe, a w ich miejsce wchodzi droższy 
mateijał drzewny. W każdym wypadku strata dla 
ludności w ostatnich wyrobach wynosi conajmniej 
sumę 750 zł. rocznie.

Strata surowego materjału jest najdotkliwszą, 
a po niej idzie strata dni roboczych n włościan. 
Jeżeli się zważy, że wartość szuwaru, po stawach 
gnijącego, łoziny przerastającej, klonu, łyka i kory 
na opał idącej, wreszcie słomy okłociastej, wynosi 
w jednym roku kilka tysięcy, jeśli się dalej zważy, 
źe w 15 wsiach o 8000 mieszkańcach w zimowych 
miesiącach przynajmniej 100 dni roboczych upływa 
na próżniactwie, co takie reprezentuje ubytek kilku 
tysięcy, jeżeli wreszcie doliczy się straty powyżej 
wykazane na obcych wyrobach plecionych: to oka­
że się, że w tym małym zakątku ludność wiejska 
traci na nieporadności i indolencji swojej około
7.000 zł. Jeżeliby ludność ta potrafiła nniknać tych 
strat a nadto dała się nakłonić do dodatniej pracy 
i z istniejącego materjału surowego wyrabia pro­
dukt rękodzielniczy, mający popyt w handlu, to 
przypadłoby na nią jeszcze kilka tysięcy zł. więcej 
rocznie.

Z  powyżej opisanych surowych materjałów mo­
żna bowiem wyTftbiać także kapelusze delikatniej­
sze, ule systemu Dzierżona, dziś bardzo poszuki­
wane, posiania, nakry wy na stoły, kosze, rzeszota, 
klonowe oploty na wózki i wozy dla szkoły koło­
dziejskiej w Toastem, łykowe chodaki z podeszwa­
mi klonowemi dla wiejskiej dziatwy boso chodzącej 
i t. d. Za pomocą tanich maszyn możnaby ze sło­
my i odpadków drzewa, hydraulicznie prasowanych, 
wyrabiać wiele innych rzeczy, mających popyt, a 
w takim razie bezwartościowa dotychczas słoma, 
sznwar, odpadki drzewa, stałyby się wobee bardzo 
taniego robotnika bogactwem prawdziwem dla ca­
łej okolicy.

Szkoła plecionek w Rasztowcach miałaby speł­
nić to zadanie, a koszt jej założenia i utrzymania 
obliczony jest tak skromnie, że zapewne projekt nie 
spotka się z trudnościami w wykonaniu.

Z  I z b y  są d o w e j.
(Proces o agitacje socjalistyczne.)

Lwów 4. maja.
Oskarżony K o z a k i e w i c z  nie uznaje się 

winnym zarzuconego mu występku, i oświadcza 
z góry, źe nie rozumie, co prawo ma na myśli 
pod t. zw. kółkami lub tajuemi stowarzysze­
niami.. Nie mając świadomości o gminie socjali- 
stycżhej lwowskiej, nie mogłem do niej należeć. 
Zaszczyt autorstwa odezwy wspólnie z p. Ty- 
chowskim, spotyka mnie niezasłużenie.

Osk T y c h o w s k i  zainterpelowany w tej 
sprawie, uchyla się od odpowiedzi.

Osk. K o z a k i e w i c z  w dalszej obronie 
zaprzecza, jakoby znał kompromitujących go o- 
skarzonycli Ziichajewicza i Sapera. S iper prawił 
dużo o istnieniu kółka, które miało na celu niszcze­
nie piwa (wesołość), ale i takiego kółka nawet 
nie zakładałem. Zeznania oskarżonych w ogóle 
są mylnie wpisywane, jak w każdym politycz­
nym procesie, gdzie wielką rolę odgrywać mu­
szą najpierwsze doniesienia poufne policyjne i 
uboczne. ( P r z e w  odpiera tę insynuację) Oska­
rżony nie przeczy, że bywał u Drabika, o „kół­
ku Drabika41 wcale nie wie.

P r  ze w Ozem pan jesteś? Osk.  Robotni­
kiem szewskim. Poprzód byłem uczniem niższej 
realnej szkoły, następnie kandydatem semina- 
rjum nauczycielskiego. Ztamtąd wydalony, 
wstąpiłem po procesie trzydziestu sześciu w Kra­
kowie na, deski teatralne we Lw ow ie, a 
następnie do warstatu szewskiego do Waw­
rzyńca Wiszniewskiego jako robotnik z po­
czątkową płacą 25 ct. dziennie. Wyuczając 
się rzemiosła równocześnie załatwiałem W isz­
niewskiemu korespondencję i prowadziłem ra­
chunki. Przyzuaję, że w wolnych chwilach śpie­
wałem z innymi rotnikami w warstacie pieśń 
„Czerwony sztandar", do której sam podłożyłem 
nutę komunarki paryskiej. Znaleziony u mnie 
manuskrypt „Rewolucja społeczna" jest przela­
niem na papier moich myśli; hektograf znale­
ziony pod śmieciarką na podwórzu, gdzie miesz 
kałem, nie należy do mnie.

Na zapytanie prokuratora odpowiada oska­
rżony, że w redagowaniu odezwy nie brał u 
działu, przyczem czyni uwagę, że w tej odezwie 
miała być mowa o jego aresztowaniu, które 
znacznie później nastąpiło.

Następny oskarżony b i d o r o w i c z  przy­
szedł do właściwej obrony dopiero popołudniu. 
W ramach aktu oskarżenia dał on treściwy po­
gląd na istniejące w Europie stronnictwa socja­
listyczne. Mieniąc się socjalistą z przekonania, 
dał też w swoim poglądzie rzeczywisty dowód 
że przekonanie to wypłynęło z głębokich stu- 
djów w tym kierunku.

Oskarżony wykazał, że żadne z stronnictw 
socjalistycznych nie dąży do reformy społecznej 
drogą rewolucji socjalnej. Wszędzie praca spo­
łeczeństwa w kierunku reformy jest dopiero W 
perjodzie przygotowanym. W  Galicji musi on 
być dłuższy z powodu zastoju pod względem 
ekonomicznym i oświaty. Ruch socjalistyczny 
w Galicji nie jest importowany. Wychodząc z 
uznanego twierdzenia, źe wszelkie dążenie' do 
poprawy ustroju społecznego jest objawem umy­
słów niezadowolonych ze stanu obecnego...

P r. (przerywa). To, co pan tu mówisz, nie 
może wpłynąć na ferowanie wyroku. Osk.  (sta­
nowczo). Więc także, to co mówi p. prokurator 
we wstępie aktu oskarżenia.

P r. -Być może. O  s k. Wstęp ten zawiera 
fałszywe poglądy na ruch socjalistyczny w ogó­
le, a w Galicji w szczególności. Faktem jest, 
że nam insynuowano publicznie, a my nie mamy 
możności odpowiedzieć.

Pr. Jeśli p. prokurator będzie w wywo­
dach udowadniał swoje twierdzenia, czego być 
może nie dopuszczę, to i panu dam wówczas 
głos. Osk,  Skoro urzędnicy sądowi mają takie 
pojęcia o socjalizmie, jakie spotykam w akcie 
oskarżenia, uważam wyjaśnienie za niezbędne.

P r. Prokuratora pojęcia są takie, o poję­
ciach sądu dowiesz się pan z wyroku, Os k .  
Prokuratoi zarzuca nam złą wiarę.

P r. Nie.
Dr. L u b i ń s k i  uprasza, aby oskarżonemu 

wolno było wyjaśnić pobudki swego działania, 
co wpływa na wymiar kary.

Osk.  mówi więc dalej: Akt oskarżenia for­
mułuje nasze zasady raz jako zniesienie prawa 
własności, drugi raz jako dążenie do równego 
rozdziału kapitału między klasy pracujące. Są 
to dwie tezy wprost sprzeczne, których obu ra­
zem nawet utopiści przyznać by nie mo­
gli. Niestety, niechcemy ani zniesienia prawa 
własności ani nowego rozdziału kapitału. Nam 
idzie właśnie o zaprowadzenie prawa własności. 
Wiadomo z ekonomii społecznej, że jedynym 
czynnikiem wpływającym na wartość przed­
miotu jest praca. Dziś ta praca niema własno­
ści, pomimo że ona własności wytrważa. Nie 
idzie nam o zniesienie własność indywidualnej, 
bo każdy ją  przyznaje w zakresie własności 
zapracowanej, ale idzie o zniesienie takiej wła­
sności, która jest dziś środkiem); wyzyskiwania... 
Przewodniczący przerywa dalszy wywód w tym 
kierunku. Oskarżony zwraca się więc do twier­
dzenia aktu oskarżenia, że dążenia socjalizmu 
są przeciwne prawu bożemu, prawy natury i 
prawu publicznemu. To daje znowu powód do 
przerwania mu wywodów, a p. prokurator żąda 
nawet zarządzenia tajności'rozprawy. Przewo­
dniczący nie zarządza tego a oskarżony prze­
chodzi do przedm iotuRuch importowanym być 
nie może. Mogą być importowane formy, jak to 
stwierdzają przykłady konstytucji, instytucji 
parlamentów, sądów przysięgłych, kodeksu cy­
wilnego, a nawet instytucja inspektorów fa­
brycznych jest sparodjowaną z przykładu an­
gielskiego.

Ruch socjalistyczny w Galicji powstał w 
y. 1881 i 1882 i zaznacza wzrost. Przyczyny 
tego szukać należy w ogólnym nastroju mas do 
do przyjęcia idei. Przyjazd jednostek z Galicji 
zachodniej do wschodniej wpływać tu nie może, 
jednostki są narzędziami w ręku ruchu ogólne­
go. O emisarjuszacb mowy nie' ma. Socjaliści w 
Genewie zajmują tylko pomocnicze stanowisko 
względem ruchu w kraju. Jakkolwiek ruch się 
objawił w kraju, to w r. 1881 i 1882 nie była 
wcale ułożona żadna akcja, nawet organizacji 
ruchu nie było. W  tym punkcie schodzi oska­
rżony na moją specjalnie osobę: Mój przyjazd 
do Galicji nastąpił w lipcu 1881 r. Przyjecha­
łem z Królestwa wraz z rodziną, u której da­
wałem lekcje, i zostałem, ponieważ trudności 
paszportowe nie dozwoliły mi wrócić. Nadto 
stosunki z domem, w którym się wychowałem, 
były naprężone, a tu w Galicji przyjaciółka 
naszego domu, p. Zarębska ofiarowała mi go­
ścinność w Kopśni pod Przemyślem. Przyjazd 
mój nie był bezpośredni, jak twierdzi p. proku­
rator, po wydaniu programów socjalistów gali­
cyjskich. Program wyszedł w styczniu, ja przy­
byłem do Lwowa we wrześniu. Tu poznałem 
się naprzód z Danilukiem, redaktorem Pracy

później z towarzyszem Drabikiem u Daniluka. 
Z towarzyszem Tychowskim poznałem si^ w 
traktjerni, a z Kozakiewiczem na przechadzce. 
We Lwowie pracowałem u fotografa Podolskie­
go, następnie wyjechałem do Krakowa, otrzy­
mawszy fundusz na kształcenie się w szkole 
sztuk pięknych. Pomnikowy jest ustęp aktu o- 
skarzenia o założeniu przezemnie bratniej po­
mocy uczniów szkoły sztuk pięknych. Podda­
łem tę myśl kolegom, ale sam się od wykona­
nia usunąłem. Projekt nie przyszedł do skutku. 
O zawiązku jakiejś propagandy w Krakowie na 
tej drodze nie marzyłem, nawet. U tych, któ­
rym chciałem pomódz, widziałem tylko żądzę 
sławy i namiętną zawiść współkolegów — in­
nych szczytniejszych uczuć ludzkich w nich nie 
było.

Przy szczególowem badaniu przyznaje oska­
rżony, że odbywał „przechadzki" z robotnikami, 
z którymi się stopniowo zaznajamiał, za mia­
stem szczególniej koło budynku inwalidów na 
t. zw. hyclowskiej górze. Rozmowy zawsze to­
czyły się o kwestjach poważnych, ua podstawie 
programu galicyjskiej partji robotniczej, obej­
mującego żądania robotników na dziś. O przygo­
towywaniu jakiejś organizacji nie było mowy, 
a chociaż twierdzi to oskarzeuie — faktów na 
dowód nie ma. Oskarżony kwestjonuje wreszcie 
kompromitujące go zeznania Hubera, głównie 
ze względu, że były jak powiada składane pod 
presją moralną ze strony sędziego śledczego.

Czwarty z głównych oskarżonych Michał 
D r a b i k  podaje w obronie swojej, prowadzo­
nej z wielką przytomnością umysłu, co nastę­
puje : Po uchwaleniu w r. 1881 na głównem 
zebraniu ‘29, czerwca zawiązania partji robotni­
czej, postanowiłem zająć się wykonaniem tej 
myśli. Gdy jednak policja nie dopuściła do zwo­
łania wiecu, któryby uchwalił petycję do Rady 
państwa, zawierającą żądanie robotników, wtedy 
postanowiłem prywatnie założyć kółko, któreby 
zajmując się tą myślą, złożyło także fundusze 
potrzebne na jej wykonanie, ponieważ tak zwo­
łanie zgromadzenia, jak wystosowanie petycji i 
wysłanie z nią delegata pociąga za sobą koszta. 
Owoź powoli kółko płacących tygodniowo po 
10 ct. na cel powyższy wzrastało, i podobno 
doszło do liczby szesnastu. Ogółem złożono 
9 złr., z któremi nie wiem co się stało, gdyż 
zostałem nagle aresztowany. Naznaczyłem na­
leżącym do wykonania myśli schadzki co tygo­
dnia w tym celu, aby regularnie płacili tygo­
dniowe wkładki, powtóre aby się kontrolowali, 
Numera, które p. prokuratora naprowadzają na 
myśl tajnej organizacji, były to numera po­
rządku, w jakim który przystąpił z wkładką, 
była to pagina jego conta niejako, dla ściślej­
szej kontroli. Nigdyśmy się po numerach nie 
nazywali, ale zawsze po imionach lub nazwi­
skach, jak się zwykle to dzieje, a zresztą gdyby 
to kółko było tajnem, to policja wiedząc tylko, 
że są jakieś numera sto lat by czekać musiała 
nimby wykryła członków. Że od razu wie 
działa, kto jest członkiem tego wrzekomo taj­
nego kółka, wykazuje to, że nie było żadnej 
tajemnicy.

P r z e w. przedstawia oskarżonemu zezna­
nia współwięźnia jego Sołtysa, który zeznał, że 
Drabik raz mówił: „Jednych powywieszają, dru­
gich w powietrze puszczą balonikami, albo poroz- 
sadzają bombami; z socjalistami nie tak łatwa 
sprawa jakby się wydawało"; po każdem zaś 
przesłuchaniu wyklinał sędziów i Boga. Os k .  
twierdzi, iż Sołtys zeznał tak ze zemsty osobi­
stej, ponieważ raz „zbeształem" go za to, źe 
siedzi za kradzież, podczas gdy jego krewni są 
porządni ludzie. Powinien się pan wstydzić, mó­
wiłem mu zawsze. Innym razem zbeształem go 
za to, źe nie chciał myć podłogi w kaźni. Co 
do bluźnierstwa -  to także fałsz.

P r z e w. przypomina, że oskarżony był w 
Przemyślu skazany za wyszydzanie urządzeń 
dogmatycznych.

Co do kul eksplodujących, znalezionych u 
Sosnowskiego opowiada D rabik: Chciałem pe­
wnemu znajomemu myśliwemu zrobić prezent, 
kupiłem więc pięć kul na dziki, ale że nie wie­
działem, który numer ma jego strzelba, chcia­
łem jedną posłać na próbę. U Erlicha, gdzie 
cazałem kupić patrony, zwrócono uwagę chłop­
ca, aby ostrożnie z kulami się obchodzić, bo 
mogą eksplodować. Skoro tak, myślę sobie, nie 
można dać na pocztę i... musiałem ' zrzec się 
przyjemności zrobienia mu prezentu. Wysypałem 
więc z nich nabój, a same kule szklanne, z któ­
remi nie wiedziałem co zrobić, dałem Sosnow­
skiemu.

Oskarżony przyznaje, że kiedy czasem ze­
brało się więcej w kółku, mówiono o biedzie ro­
botników. Odczyt miał tylko dwa razy, raz 
czytał program partji robotniczej, drugi raz z 
Przedświtu  odezwę Czerwonego krzyża w War­
szawie (Tow. dla niesienia pomocy wygnańcom 
lolitycznym.) Druki i broszury zakazane miał 
dla swego wyłącznego użytku.

Dziś w sobotę przesłuchano przy drzwiach 
zamkniętych głównych oskarżonych Tychow- 
skiego, Kozakiewicza, Drabika i Sidorowicza, co 
do oskarżenia o poniżaniu prawnego pojęcia 
własności. Tychowski przyznał to wyraźnie, 
Kozakiewicz wymijająco, Drabik zaprzeczył, 
również jak Sidorowicz, który uczynił to z 
gruntownem motywowaniem.

Po sprowadzeniu do sali reszty oskarżo­
nych o godzinie 11., odczytano również przy 
drzwiach zamkniętych: odezwę socjalistów pol­
skich, program galicyjskiej partji robotniczej i 
program galicyjskich socjalistów.

O dwunastej podjęto nanowo rozprawę ja­
wną przesłuchaniem Adama K r a j e w s k i e g o .  
Zeznania jego, zaprzeczające istnienie kółek taj­
nych, mają jeden moment jaskrawy. Twierdzi 
on, że przybył do Tychowskiego na zebranie z 
początku z ciekawości, i niejako w interesie re­
dakcji (stwierdza to na pytanie obrońcy, dr. 
Lubińskiego) później zsolidaryzował się z ze: 
branymi u Tychowskiego, i aż do ostatnich cza­
sów nikomu nic nie mówił, aż w koiicu na krót­
ko przed uwięzieniem obznajomił redaktora 
Strażnicy i Sztandaru, przy których był współ­
pracownikiem, z całym ruchem socjalistycznym.

Drugi współpracownik wspomnianych pism 
Fryderyk K a h o f  e r zaprzecza wszystkim 
twierdzeniom aktu oskarżenia i neguje własne 
zeznania w śledztwie

Ósk. K o z a k i e w i c z  z powodu zeznań 
Krajewskiego oświadcza, że brał udział w zre­
dagowaniu odezwy „gminy socjalistycznej" — a 
to na mocy zebranych prywatnie głosów. Kto 
oprócz niego redagował odezwę nie powie, gdyż 
„rzemiosło denuncjatorskie nie leży w jego cha­
rakterze.

Rozprawę odroczono do popołudnia na go­
dzinę czwartą.

In iih  litjicna j laiiejicm.
Dnia 4. Maja.

* Wczoraj dały się słyszeć o godz. 7. wieczo­
rem pierwsze grzmoty tego roku, poczem spuścił się 
na chwilę drobny deszczyk, ciepły, prawdziwie ma­
jow y . Dzisiaj pogoda; przesłaniane jednak co chwi­
lę chmarami słonce nie zapowiada wcale jej długo­
trwałości.

* Teatr. Panna Felicja Stackowiczówna, która 
wystąpiła wczoraj po raz pierwszy jako „Helenka" 
w „Panu Damazym" Blizińskiego, jest nader miłem 
zjawiskiem na scenie, a przekonaliśmy się, że po­
chwały, które przybycie jej poprzedziły, wcale nie 
są przesadzone. Nader mila fizjonomia, zgrabna fi­
gurka, głos srebrny o pięknej skali, dykcja jasna i 
potoczysta, ruchy swobodne — wszystkie te zalety 
będące po części darami natury, a po części rezul­
tatem sumiennej pracy, składają się na całość za­
chwycającą. Główną zaletą gry panny Stachowi- 
czównej jest naturalność; nie posługuje się ona, jak 
inne „naiwne" przesadną szczebiotliwośeią, nie prze­
sadza w ruchach i właśnie dla tego naiwność jej 
nie jest sztuczną, ale prawdziwą. Przy tem koloryt 
jej gry jest czysto swojski — taką Helenkę, jaką 
była panna Stachowiezówna, każdy znał, widział, 
każdy uwielbiał. Utalentowana artystka od razu 
podbiła sobie serca publiczności, a mamy pewność, 
że zawarta wczoraj przez nią z publicznością zna­
jomość będzie coraz serdeczniejszą.

P. Fiszer jako rejent Bajdalski, tak pod wzglę­
dem maski, jak i gry nacechowanej wyższym ko­
mizmem, byt wyborny; p. Zamojski, jak zwykle byt 
zamaszystym Damazym, a pani Żelazowska w roli 
Mańki miała wiele naturalności i ciepła. Na za­
szczytną wzmiankę zasługują również pani German, 
tudzież pp Żelazowski i Pieniążek. Teatr był 
pełny.

Teatr. Repertoar na przyszły tydzień jest 
następujący:

W P o n i e d z i a ł e k  d. 7. maja po raz 
czwarty: „Dom otwarty", kom. w 3 aktach M. Ba­
łuckiego.

We w t o r e k  d. 8. maja, „Chusteczka kró­
lowej" op, kora. J. Straussa.

We ś r o d ę  d. 9. maja. „Rozbitki," kom. 
w 4 aktach F. Blizińskiego.

We c z w a r t e k  d. 10. maja. „Chusteczka 
królowej" op, kom. w 3 akt. J. Straussa.

W p i ą t e k  d. 11. maja. Po raz 1. „Na­
rzeczona Harambaszy", dramat w 4 akt. z prolo­
giem przez Zygmunta Miłkowskiego (T. T. Jeża).

W s o b o t ę  d. 12. maja. „Narzeczona Ha- 
rambaszy" po raz 2.

We wtorek wznowioną będzie wesoła operetka 
Straussa „Chusteczka królowej."

W Piątek przedstawioną będzie po raz pierw­
szy dramat w 5. akt. Z. Miłkowskiego (T. T. Jeża) 
p. t.: „Narzeczona Harambaszy". Jestto pierwszy 
utwór sceniczny szanownego Jubilata — rzecz wy­
soce tragiczna i nadzwyczaj oryginalna.

* Żałobne nabożeństwo za duszę zmarłego 
w Berekach pułkownika i szefa sztabu, Tomasza 
Winnickiego, a oraz za żołnierzy padłycb w bi­
twie pod Kobylauką, jako w 20-letnią roeznicę, od­
będzie się w środę o godz. 11. przed połndniem w 
kościele 00. Bernardynów.

* Sympatyczny flOŚĆ. p. Michał Bałucki, uta­
lentowany autor wystawionej w tym tygodniu na 
naszej scenie trzy razy z rzędu komedji „Dom o- 
twarty," przybył wczoraj wieczorem do Lwowa. Na 
dworcu oczekiwało go liczne grono przyjaciół oso­
bistych i nieznanych mu wielbieieh J«g0 talentu...
Pobyt p. Bałuckiego we Lwowie przeciągnie się do 
przyszłego tygodnia, szanowny gość chce bowiem 
być obecnym na przedstawieniu swej sztuki, która 
powtórzoną będzie w poniedziałek.

* Przedstawienie amatorskie. W kasynie
miejskiem danem będzie dzisiaj przedstawienie sce­
niczne, złożone z 2 wesołych komedyjek, na dochód 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół." Pięknie roz­
wijające się stowarzyszenie zasługuje ze wszech 
miar na poparcie materjalne, zwłaszcza że za wy­
łożone pieniądze uśmiać się będzie można serde­
cznie.

Stanisław hr. Tarnowski wybrany został 
na onegdajszem prywatnem posiedzeniu Akademii 
umiejętności sekretarzem Akademii w miejsce zmar­
łego ś. p, Józefa Szujskiego.

* Uroczyste posiedzenie Akademii umiejętno­
ści w Krakowie odbywa się dzisiaj. Na doroczną 
tę uroczystość wyjechali ze Lwowa między innymi 
p. namiestnik, dr. Małecki i ks. Kalinka.

* Wieczorek mnzykalno-deklamacyjny ku ucz­
czeniu rocznicy konstytucji 3. maja 1791, który się 
odbędzie w Czytelni lueowej dzielnicy III. przy ul. 
Balonowej w niedzielę dnia 6. maja b. r. z nastę­
pującym programem: 1. Przemówienie wstępne. 2. 
Ciechanowski: „Mazurek" odśp. chór męski. 3. „O 
konstytucji 3. maja" odczyta p. Szumski. 4. Tro- 
szel: „Dumka" odśp. p. S 5. Liszt: „Czardasz" 
odegra pna E. K. 6. Moniuszko: „Duet z opery 
Jawnuta" odś. panna G. i pan D. 7, Słowacki : 
„Ustęp z Hngona" wygłosi p. Bedn. 8. Schumann ; 
„Cyganie" odśpiewa chór męski. 9. Garczyński: 
„Do matki Polki" wygi. p. Bez. 10. Moniuszko: 
„Arja z Halki" odśp. p. Gn. 11. Solo skrzypcowe 
odegra p. KI. 12. Storch: „Serenada" odśp. chór 
męski. 13, Zakończenie. Początek o godz. pół do 
6-tej.

* Muzyka wojskowa przygrywała wczoraj po 
raz pierwszy w ogrodzie miejskim między godziną 
5. a 6., uprzyjemniając przechadzkę publiczności, 
która zebrała się lieznie i zapełniła niemal wszy­
stkie alee parku.

Wiec rękod ielników. Jutro o godz. 3. po­
południu odbędzie się w sali ratuszowej wiec ręko­
dzielników, na którym omawiane będą następujące 
kwestje: 1) Sprawa przeniesienia zarządów kolei
galicyjskich z Wiednia do Lwowa — i 2) Jakie 
stanowisko zająć mają rękodzielnicy wobec zbliża­
jących się wyborów.

* Lwowski oddział Towarzystwa Tatrzań­
skiego, obejmujący powiaty: Lwów, Bóbrka, Zy- 
daczów, Stryj, Turka, Stare miasto, Sambor, Dro­
hobycz, Rudki i Gródek, ukonstytuował się wczoraj 
pod przewodnictwem prof. dr. Żulińskiego. Zała­
twiono cały porządek dzienny, wraz z dwoma wnio­
skami p. Turczyńskiego. Mimo stanowczej i uzasa­
dnionej rekuzy, prezesem tego oddziału wybrany zo­
stał hr. Włodz. Dziednszycki. Dalej wybrani zo­
stali :

Zastępcą przewodniczącego prof. dr. Marjan 
Łomnicki.

Członkami zarządn: Bieńkowski Feliks, inży­
nier Wydz kraj.; Hołowkiewicz Emil, inspektor la- 
sowy namiestn.; dr. Petelenz Ignacy, prof. gimn.; 
dr. Stromenger Karol, adwokat; Turkawski Marceli, 
dziennikarz; Zontag Władysław, kustosz muzeum 
hr. Dzieduszyckiego.

Zastępcami członków zarządu: Dziedzicki Lu­
dwik, prof. sem. naucz.; Elsner Alfred, inżynier ko­
lejowy ; Franz Karol, komisarz namiestnictwa; dr. 
Hirschberg Aleks., kustosz i docent uniwers.; Richt- 
mann Zygmunt, obyw atel; Strzelecki Henryk, dy­
rektor szkoły leśnej.
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Reprezentantem oddziału lwowskiego w Wy­
dziale Tow. Tatrz. w Krakowie; Heppe Edward, 
nadinżynier kolei Karola Ludwika i radny miasta.

* Zgromadzenie robotników. Jutro w niedzie­
lę d. 6. maja odbędzie się o godz. 2. popołudniu 
w sali stow. „Gwiazda" Walne zgromadzenie robo 
tników stolarskich w celu omówienia projektu sta­
tutu Stowarzyszenia wzajemnej pomocy. Na porząd­
ku dziennym: Odczytanie i dyskusja nad projektem 
statutn, przedłożonym przez komitet. Zapraszamy 
na to zgromadzenie wszystkich robotników z kor­
poracji stolarskiej.

* Senat dyscyplinarny przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie na wniosek nadprokuratorji 
państwa, postanowił i zarządził przeciw notarjuszo- 
wi Teodorowi Gabryelskiemu w Tyczynie teinczaso- 
we zawieszenie w urzędzie.

* Piętnastoletni jubileusz stowarzyszenia 
„Gwiazda," który towarzystwo to obchodziło we 
czwartek równocześni e z nroczystością ogłoszenia 
konstytucji 3. maja, opisaliśmy we wczorajszym 
numerze. Dzisiaj podajemy, jako uzupełnienie, kilka 
dat statystycznych, odnoszących się do dziejów roz­
woju tego stowarzyszenia

W  ciągu 15-letniego istnienia obracało Towa­
rzystwo następująceini sumami : Fundusz Gwiazdy : 
Przychód 51.8(17 złr. 90 cnt., rozchód 73.408 złr. 
12 cnt. (wraz z budową dużej sali). Pensje nau­
czycieli 5.907 złr. Fundusz inwalidów: przychód 
35.107 złr. 04 cnt, z tego pobierało miesięczną 
pensję 23 inwalidów, 35 wdów i 28 sierót, razem 
21.320 złr. — Fundnsz szpitalny : przychód 42.476 
złr. 41 cut., z tego wypłacono domową zapomogę i 
koszta szpitalne 33.776 złr. 96 cnt, koszta pogrze­
bu 163 członków i 85 żon tychże 5.549 złr.

* Odezwa. Komenda straży ochotniczej ognio­
wej w Dobromilu, prosi nas o zawiadomienie, że 
dnia 17. czerwca b. r. odbędzie się w temże mie­
ście w i e c  s t r a ż a c k i ,  na którym będzie omó­
wiona sprawa założenia związku ochotniczych stra­
ży ogniowych w Galicji. Na wiecu będą mogli być 
obecni wszyscy przybyli członkowie wszelkich stra­
ży ogniowych, głos rozstrzygający będą jednak mieli 
tylko delegaci stowarzyszeń, w legitymacje zaopa­
trzeni.

* D iry . Pan Maurycy Lazarns dyrektor banku 
hypotecznegp, złożył w prezydjum magistratu dla 
ubogich miasta bez różnicy wyznania kwotę pięćset 
(500) złotych w. a. Za ten dar szczodry składa 
prezydent miasta szanownemu dawcy imieniem tu­
tejszych ubogich uprzejme podziękowanie.

* Dla rodziny w ychodźcy z Królestwa z
r. 1863., Aleksandra B., który okaleczawszy przy 
pracy przez wyskoczenie kręgu pacierzowego z 5. 
dzieci w opłakanem znajduje się położeniu, od Ka­
zia, Władzia, Mięcia i Tadzia Golańskich 2 złr. 
40 cnt.

* Na pomnik Kilińskiego złożono przez u- 
czestników obchodu 3. maja, na ręce dr. Wal. Szy­
dłowskiego 20 złr. 6 ctw.

Na dalsze prowadzenie robót koło Kopca ze­
brano na wieży ratuszowej w południe 3, maja, 12 
złr., które administracja komu należy przekazała.

Muzaum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
oodziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od S. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzaum przemysłowe w ratusza codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ot. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzaum hr. Daieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. nrana do 3. go­
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1.

v godziny.
* JutfO wr niedzielę: św. Jana w 01.; — św. 

Sawwy. — W  poniedziałek: św, Domieeli, — św. 
Marka ewanh.

* Wiadomości policyjne z dnia 4. b. m. 
Złożono w policji kartę zastawniczą Zakładu kred. 
i zastaw, nr. 19.296, chustkę włócykową czarną, i 
znaleziony w wouio tramwajowym kluczyk systemu 
wertheimo wskiego.

Właściciel może sobie odebrać u Wiktorji Ha- 
łuszewskiej pod 1. 14 przy ulicy Torosiewicza, bia 
lego pudla, samca, z żółtą płatką na prawym boku.

f
Mody. „Słońca i ciepła" wołają właściciele i właści­

cielki modnych magazynów i to nietylko u nas ale 
i za granicą; w Paryżu, Nicei czy Wiednin, wszę­
dzie jeszcze przypomina się zima i chłodnem tchnie 
niem zamienia wiośniany kwiecień w brzydki, 
chmurny i ponury listopad.

Uchylamy jednak zasłony przed naszemi czy­
telniczkami i powiemy im że moda przygotowała 
różne niespodzianki na wiosenny i letni sezon; naj­
przód powrócił}' do mody mieniące się materje, po­
siane drobnintkiemi kwiatami, punkcikami, krat­
kami, których deseń ginie w całości. Materje je­
dwabne, wełniane i zetiry w drobne kratki lub 
wielkie kraty szkockie są na porządku dziennym, 
Bawsze jednak pomięszane z dobranym materjałem 
kład kim. Do bogatych choć lekkich materjałów na­
leży grenadina jedwabna przerabiana w aksamitne 
kwiaty we wszystkich kolorach, na okrywki zaś i 
Zarzutki grenadina czarna ze sznelowemi pompo­
nami. Zresztą dżety różnokolorowe, perły, paciorki 
i t. p. nie są wcale zarzucone.

Z kolorów bezwarunkowo najmodniejsze są 
czerwone jak terra cotta w różnych odcieniach od 
ceglastego do rudo-brązowego, kolor zgniecionych 
poziomek, miedzi, mahoniu. Oprócz tego noszą bar­
dzo niebieski zwany „bleu savon“ . Materjały je ­
dwabne, wełniane, zefiry, satynki, batysty, przed­
stawiają te wszystkie barwy,

Noszone będą także zefiry i kretony w wiel­
kie japońskie desenie, olbrzymie gruszki, jabłka, 
fantastyczne kwiaty, w pomięszaniu z gładkiemi raa- 
terjałami, tylko suknie podobne powinny być bardzo 
gustownie zrobione, stosowne też są więcej dla o- 
sób wysokiego wzrostu, małe są przygniecione wiel­
kością deseni.

W  fasonach sukien zaszła ważna i stanowcza 
zmiana; tiurniury przemieniły się w krynoliny które 
noszone są z tyłu, a z tego powodu spódnice roz­
szerzyły się bardzo. Wiele upięć robi się wprost w 
kształcie fartuszka mocno podniesionego z boków, 
często też suknie są podpinane fantazyjnie, inaczej 
z jednego a inaczej z drugiego boku. Czasem znów 
bryt tylny tworzący pnf, jest bardzo wązki. No­
szone są znowu bluzki zamiast staników, zmarszczone 
na przodzie. Do bluzek wpuszczanych pod spódnicę 
noszone są szerokie paski aksamitne z metalowemi 
klamrami; paski te nie obciskają stanu, ale spusz­
czają się na biodra. Fason ten nie wyrugował je­
dnak w zupełności vetement z „pariiers" w którym 
tak dobrze jest szczupłym osobom.

Noszą też i zwykłe krótkie staniki a wresz­
cie do skromniejszych sukien na ulicę noszone będą 
zawsze żakiety sukienne, o wiele krótsze jednak 
niż w' przeszłym roku. Długie paltoty tak zwane 
„Redingotte" wychodą już z użycia, i służą tylko 
do podróży w której zastępują płaszcze.

Wizytki jednak tego lata nie będą tak konie­
czne, jak to miało miejsce w przeszłym roku. Sn- 
knie są zanadto skomplikowane i artystyczne, a- 
żeby je bez potrzeby przykrywać.

Jako nowość noszone są ogromne parasolki z 
wielkiemi rączkami które wyglądają na maczugi i 
nie zdają się przeznaczone dla kobiecych palnsz- 
ków.

—  Między Kołomyją a Kosowem odbędzie się 
dnia 6. maja b. r. koncert telefoniczny przy łaska­
wym udziale amatorów i amatorek. Użyte będą 
mikrofony p. Macbalskiego ze Lwowa. Dochód prze­
znaczony jest na budowę kościołów w Kołomyi i 
Kosowie. Biletów nabyć można w księgarni M. Mi- 
chty do soboty. W niedzielę przy kasie.

Z Sanoka. W niedzielę d. 6. maja b. r. o 
godzinie 7. wieczór, odbędzie się w Sanoku na ko­
rzyść budowy kościoła w Łobozwi koncert amator­
ski, pod artystycznym kierunkiem p. Emmy z hr. 
Załuskich Ostaszewsk.ej.

Spodziewać się należy ze względu na wzniosły 
cel koncertu, licznego współudziału publiczności.

Wyjaśnienie. Różnie, dziwnie i tendencyjnie, a na 
nie szczęście, przeważnie fałszywie bywa nicowane moje 
przemówienie na walnem zgromadzeniu Towarzy­
stwa szpitala św. Zofii, miane 21. b. m. i r. w sali 
ratuszowej — a dotyczące JWżn. panów : Ksawe­
rego Petrowicza i Adolfa Abrahamowicza.

Dla dania świadectwa prawdzie i położenia raz 
końca fałszywym interpretacjom, zmuszony jestem 
całe przemówienie moje ogłosić publicznie. Oto eo 
w głównej osnowie powiedziałem

„Jako występujący członek Towarzystwa szpi­
tala św. Zofii, a zarazem jako występujący kasjer i 
buchalter komitetu, pozwolę sobie dla salwowania 
mojej własnej osoby przed wszelkiemi możliwemi 
zarzutami w przyszłości, zwrócić uwagę szanownego 
Zgromadzenia na dwie kwestje finansowe, a któ­
rych dotychczas w szpitalikowych bilansach ro­
cznych nie umieszczono, bo obydwie są jak na te­
raz jeszcze obietnicami — nadziejami, które z&pe 
wne w przyszłości zrealizowane będą. Zacznę od 
pierwszej: Przed kilku laty, kiedy to szpitalik był 
jeszcze w biedzie — i zanim zaozęto budować no 
wy gmach, zjawił się we Lwowie pan Xawery Pe 
trowicz, właściciel dóbr ziemskich i objawił szczerą 
chęć przyjścia w pomoc komitetowi sumą 25.000 
do 30.000 złr., byle przystąpiono jak najspieszniej 
do nowej budowy. Obietnicę tę swoją wyjawił przed 
osobami, zajmującemi niegdyś wysokie stanowiska 
w kraju i w mieście naszem. Wprawdzie dwóch 
świadków tego przyrzeczenia sroga śmierć nam wy­
darła, ale jeszcze żyje dwóch, którym obietnica 
pana Ksawerego Petrowicza żywo tkwi w pamięci, 
i którzy ani na chwilę nie zwątpili, ±e dziś czy 
jutro, czy za lat kilka dziecięcy szpitalik otrzyma 
hojną pomoc, przyobiecaną mu przez męża, który 
szczerze 1 na serjo przyrzekał — a nie przypusz­
czam, by to miało być żartem; osobiście zaś jestem 
głęboko przekonany, że pan Ksawery Petrowicz, mąż 
zacny i szlachetny, nie cofnie swego słowa i jako 
prawy szlachcic prędzej dałby się wyzuć z ojcowi­
zny, aniżeliby miał zapomnieć, że verbum nobtle 
debet esse stabile.“

„Drugą osobistością, która żywo zainteresowa­
ła się szpitalikiem naszym, jest pan Adolf Abraha 
mowicz. On to przed trzema laty wybrany do ko­
mitetu szpitalikowego oświadczył, i i  nie chce być 
tylko nominalnym komitetowym, ale że pragnie z 
korzyścią działać dla szpitalika i usilnie starać się 
będzie, by szpitalikowi swoim wpływem, zabiegami 
i pośrednictwem przysporzyć choć ze 3.000 złr. 
przychodu. Wspomniał przy tej sposobności, że bę­
dzie urządzał na dochód szpitalika amatorskie przed­
stawienia, bale, koncerta, wieczorki tańcujące i de 
klamacyjne — i w  tym celu prosił o pełnomocni­
ctwo dla siebie, podpisane przez cały komitet. Żą­
dane pełnomocnictwo zostało wystawione i wręczo­
ne panu Adolfowi Abrahamowiczowi. Czy dotych­
czas starał się wywiązać pan Abrahamowicz ze 
swego przyrzeczenia, niewiadomo ustępującemu ko­
mitetowi — nie śmiał go bowiem o to pytać, bę- 
dąc zawsze jak najmocniej przekonanym, że pan

Adolf Abrahamowicz, pomny na uczynioną komite­
towi obietnicę, jeśli tylko będzie mógł a zdrowie 
mu pozwoli, skorzysta z danego sobie nieograniczo­
nego pełnomocnictwa i wywiąże się z niego tak, 
jak się tego po mężu, zajmującym wybitne socjalne 
stanowisko w społeczeństwie naszem spodziewać na­
leży".

Tyle powiedziałem i to sądzę wystarczy tym, 
którzy złośliwą interpretacją przemówienia mego 
czują się być dotknięci.

Lwów d. 28. kwietnia 1883. Antoni Pefrffkie-
wice.

pifsł i Hel
Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 

31. kwietnia 1883.
Asygnaty kasowe . złr. 494.800* -
Wkładki na książeczki „  1,908.453-76.
Wiedeń d. 2. maja. W  ciągnieniu losów kre­

dytowych padła główna wygrana na ser. 481,
nr. 89 ; 30.000 złr. padło na ser. 37, nr. 62;
15.000 wygrała ser. 1188, nr. 68; po 5.000 wy­
grały: ser. 555, nr. 96 i ser. 1331, nr. 26.

Dalej wylosowano następujące serje: 44, 
80, 232, 708, 1427, 1581, 1711, 1807, 2229, 
2365, 2813, 2910 3471, 3969.

Teleiraj Ga Na i ostatnie wiadomości.
Grocholski i Euz. Czerkawski byli wczoraj 

u ministra Conrada w deputacji od Koła pol­
skiego, żądającej utworzenia Wydziału lekar­
skiego we Lwowie. Minister zwracał uwagę na 
trudności finansowe, które jednak obiecał usunąć.

Z Petersburga donoszą: Demonstracyjne na­
danie orderu wypoliczkowanemu Apuchtinowi, 
inscenowane przez Tołstoja, między tutejszymi 
liberałami wywołało jak najgorsze wrażenie, 
nie z tego powodu, żeby przywiązywano wagę 
do orderu, ale że odręczne pismo carskie tak 
prędko po skandaln okazało się na czele dzien­
nika urzędowego. W ypływa z tego, że postępo­
wanie Apuchtina pochwalają najwyższe sfery 
urzędowe, i że mają dość siły, aby osobę cara 
wmięszać w studenckie awantury.

*
*  *

Z Rady państwa.
Wiedeń dnia 4. maja. Z Izby posłów. Mini­

ster oświaty zawiadamia o sankcji nowelli do usta­
wy szkolnej. Minister sprawiedliwości przedkłada 
projekt ustawy o dalszem czasowetn zawiesze­
niu sądów przysięgłych w okręgu Kotarskim. Mi­
nister obrony krajowej przedkłada żądanie kre­
dytu dodatkowego 48.470 złr. na utworzenie ka­
drów do trzech pułków jazdy landwerzyckiej

Przyjęte na ostatniem posiedzeniu projekta 
do ustaw, uchwalono w trzeciem czytaniu. Ró­
wnież przyjęto rezolucję komisji podatkowej 
wzywającą rząd do przedłożenia projektu usta­
wy o zmianie, a względnie uwolnieniu od po­
datków winnic dotkniętych filokserą. Przyjęto 
też bez rozpraw ustawę o kredycie dodatkowym 
na wykończenie budowli i urządzenie gmachu 
patologiczno-anatomicznego na wiedeńskim uni­
wersytecie.

Nastąpiła ogólna rozprawa -nad ustawą o 
utworzeniu instytucji inspektorów przemysło­
wych. Przemawiają sami mówcy za wnioskiem. 
Roser zbija wyrażone obawy, iż ustawa spro 
wadzić musi różne uciążliwości dla przedsię­
biorców. Inspektorowie fabryczni czuwać będą 
przedewszystkiem nad ulepszeniami sanitarnemi 
w warstatach i fabrykach. Wreszcie podnosi 
humanitarne strony projektu ustawy. — Adamek 
wykazuje, iż inspektorowie działać będą nie­
tylko na korzyść robotników, ale także i przed­
siębiorców. Wskazuje dalej na znakomite po­
żytki z działalności inspektorów w Anglii i 
Niemczech. — Neuwirth tembardziej zgadza się 
na tę ustawę, gdyż myśl jej wyszła od stron­
nictwa liberalnego. Mówca zastanawia się nad 
ankietami rękodziełniczemi i oświadcza, iż wraz 
z radykałami należy przystąpić do leczenia o- 
twartych ran socjalnych. — Wobec przemów 
natchnionych rewolucyjnym duchem , ks. Lich- 
tenstein radzi zastanowić się i wzywa liberałów, 
aby byli sprawiedliwymi i na równi traktowali 
robotników wiejskich.

Przyjęto zamknięcie dyskusji, gdyż zapisało 
się do głosu wielu mówców wyłącznie za wnio­
skiem. Wybrano 16 głosami Pachera (centrali- 
stę) na mówcę jeneralńego Ks. Lichtenstein 
otrzymał tylko 14 głosów.

Packer oświadcza, że ankietą przemysłową 
zrobiono próbę, aby fabrykactwu (Fabrikan- 
tenvolk) posadzić czerwonego koguta socjalizmu 
na dach (czerwony kogut, tj. pożar.) Liczba 
inspektorów jest zamałą; potrzeba 1 będzie co- 
najmniej trzy razy tylu.

Przewodniczący komisji przemysłowej p. 
ks. Zallinger oświadcza w faktycznem sprosto­
waniu, ze zwołano ankietę na życzenie centra­
listycznych członków komisji, tudzież że zapro­
szenia rozesłał podkomitet, a komisja zgodziła 
się na listę zaproszonych.

Poczem jednogłośnie uchwalono przystąpić 
do rozprawy szczegółowej. Następne posiedzenie 
jutro.

Wiedeń d. 5. maja. (Pryw.) Radcami sądu 
krajowego w Krakowie mianowani pp. Prokop, 
Cholewka i Lachecki. Radcy Matyasz i Pawło­
wicz przeniesieni do Krakowa.

Wiedeń d. 5. maja. (Pryw.) Z powodu ata­
ków na nowellę szkolną, zostały dzisiaj Frmdblt. 
Deutsche Ztg. i Nowa Presse skonfiskowane.

Wiedeń d. 5. maja. (Pryw.) Wczoraj byli 
pp. Grocholski i Euz. Czerkawski u ministra 
Conrada, urgując o założenie fakultetu lekar­
skiego we Lwowie. Minister odpowiadał wymi­
jająco. — Dzisiaj przyjmuje minister skarbu 
Dunajewski deputację Koła polskiego, złożoną 
z pp. Hausnera, Dzwonkowskiego i Krzysztofo- 
wicza w sprawie naftowej.

Wiedeń d. 5. maja. Wiener Ztg. ogłasza no­
wellę szkolną.

Wiedeń d. 5. maja. Posiedzenie konferencji 
czwórkowej odbędzie się jutro w niedzielę po­
południu.

Praga d. 4. maja. Książę pruski Wilhelm 
i cesarzewicz Rudolf byli wczoraj na obiedzie 
korpusu oficefiów 88. pułku piechoty; i ma dzi 
siaj o godz. 11. w nocy odjechać.

Budapeszt d. 4. maja. Komisja prawnicza 
Izby posłów przyjęła projekt ustawy o małżeń­
stwach cywilnych między żydami i chrześcia- 
nami, tudzież o zawartych za granicą małżeń­
stwach cywilnych.

P aryż d. 4. maja. Temps podaje następują 
cą depeszę z Londynu: Moskwa koncentruje 
znaczne siły wojskowe na granicy armeńskiej, 
aby módz interweniować w razie wybuchu nie 
pokojów w Armenii.

Nowy Jork dnia 4. maja- Herald donosi 
z Washingtonu: Rząd stanów Zjednoczonych 
nie spełni żadnego żądania Anglii o ekstrady­
cję (wydanie zbrodniarza), jeżeli z materjału 
dowodowego okaże się tylko spisek w Ameryce 
do wykonania morderstwa w Anglii, i jeżeli 
dowody nie będą takie, jakich wymaga trak­
tat ekstradycyjny. (Chodzi o spiskowców ir­
landzkich).

Berlin dnia 4. maja. VV. książę Konstanty 
po obiedzie u dworu od widzi! Bismarka, poczem 
puścił się w drogę do Petersburga.

Belgrad dnia 4. maja. Rozpoczęto tu roko­
wania w sprawie serbsko - rumuńskiego traktatu 
handlowego. Nastąpi też wkrótce zamianowanie 
konsulów w ważniejszych miastach handlowych.

Praga d. 5. maja. Wczoraj przed południem 
wyruszyła na cześć księcia Wilhelma załoga 
pragska w paradzie pod komendą arcyksięcia 
Rudolfa. Mimo deszczu było mnóstwo publiczno­
ści. —  O godz. 11. w nocy książę odjechał. Na 
dworzec kolejowy przybyli: arcyksiążę w pra­
skim mundurze ułańskim, namiestnik, komende­
rujący, tudzież inni dostojnicy. Cesarzewicz ser­
decznie pożegnał się z księciem i pocałowali 
się.

Paryż d. 5. maja. Komisja Izby posłów u- 
chwaliła jednogłośnie kredyt na wyprawę do 
Tonkinu. Poprzód dał minister spraw zagrani­
cznych wyjaśnienia co do zawartego przez Bou- 
rela traktatu z Chinami, którego rząd nie przy­
jął. Tudzież oświadczył, że Kergaradec ma mi­
sję przedłożenia cesarzowi annamskiemu niektó­
rych dodatków do traktatu z r. 1874; w razie 
upłynięcia danego cesarzowi terminu, przystąpi 
Francja do działania.

Bram in d. 5. maja. Przybyły do Liverpoolu 
okręt „Shielos“ rozmawiał z parowcem „Habs­
burgiem" d. 28. z. m. pod st. 47*42 półn. a 17*5 
zach. Parowiec „Cornelia" był kodo „Habs­
burga."

Rzym d. 5. maja. Tutejszy poseł grecki 
Rhasis mianowany jeneralnym sekretarzem w 
greckiem ministerstwie spraw zagranicznych, na 
jego miejsce przyjdzie z Bukaresztu p. Dra- 
humis.

Berlin d. 5. maja. Dzisiaj podpisany został 
traktat handlowy i żeglugowy z Włochami-

Londyn d. 5. maja. Posiedzenie Izby po­
słów. Bradlaugh żąda zakończenia swej sprawy. 
Przyjęto wniosek Northcotego wykluczenia Brad- 
laugha od przysięgi poselskiej.

Londyn d. 5. maja. Jak Pall-Mail-Gazette 
donosi, zbankrntowała firma bawełniarska Fritz 
Andres w Liverpoolu, Manchestrze i Aleksan- 
diji. Pasywa wynoszą 150.000 ft. szt. (przeszło 
półtora mil. złr.)

Dublin d. 5. maja. Lawrence Hanlon uzna­
ny przez sąd przysięgłych winnym usiłowania 
morderstwa na przysięgłym Fieldzie, i skazany 
na całe życie do ciężkich robót.

Wiedeń dnia 5. maja. Izba posłów. Deputo­
wany Russ interpeluje cale ministerjum, z powo­
d u — iż nie odpowiedziało na liczne interpelacje 
lewicy. Uchwalono w drągiem i trzeciem czytaniu 
kredyta dodatkowe dla ministerstwa spraw wewnę­
trznych i dla rozpoczęcia budowy odnóg galicyj­
skiej drogi żelaznej transwersalnej.

Wiedeń dnia 5. kwietnia. Około 1000 czela­
dników piekarskich urządziło demonstrację w do­
mu towarzystwa piekarskiego, zniszczyło meble, 
powybijało okna, przyczem przyszło do bójki z po­
licjantami. Zamknięto ulicę Spokój przywrócono. 
Równocześnie urządziło demonstracye przed domem 
zwierzchnika stowarzyszenia piekarzy — około 
400 czeladników którzy powybijali drzwi i okna.

Teatr hr, Skarbka
pod dyreb<*ji| Jana B ibrzańshiego.

W sobotę dnia 5. maja 1883 roku.
Po raz czwarty:

Karnawał w  Bzymie
Opera kom. w 3. aktach a 5. odsłonach, tłómaczyi 
Bolesław Czerwieński — muzyka Jana Stranssa.

W y je c h a l i  d. 5. maja 1883.
Hotel ŻORZA: S. hr. Tarnowski z Śniatynki, 

Z. hr. Mniszek z Podola rosyjs., E. br. Hagen z 
Wielkich ócz, M. Borkowski z Horodenki, F. Bu­
rzyński z Bursztyna, K. Guszman z Oedenburga.

Hotel LANGA: A. Wybranowski z Przemy­
ślan, M. Ślusarski z Doliny, B. Ruprecht z Bory­
sławia, G. A. Ballek z Wiednia, F. Stan z Lyonu.

Hotel ANGIELSKI: A. Koralewski z Jasia, 
T. Wajdowski z Bóbrki, R. Bastgen z Wodnik, I. 
Kuhn z Nowego Sącza.

Hotel EUROPEJSKI: M. hr. Karnicki z Ro- 
góżna, I. Ropczyński i I- Lipski z Tarnopola, M. 
Zadnrowicz ze Stanisławowa, I- H. Icherword z 
Krościenka, G. Grosser z Wrocławia.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E ,  
podług zegara lwowskiego

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOW A: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięBzany.

Z  CZERN10W1EC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mięszany.

Z  PODW OLOCZY8K: na dworzec w Podzamczu o

Lwów z Izby handlowej, 5. maja 1883.
1. A k c je  u  s z tu k ę  

bez kupona bieżącego płacą Żądają 
Kolej gaiic. Kar. Lnd. 200 zł. m. k. 307 — 310 —

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 169 60 172 50
Banka hypot. galic. po 200 zł. w. a. 301 306 —

„ kredt. galic. po 200 zł. w. a. 250 — 255 —
X. L is ty  z a sta w n e  z a  100  s łr . 

bez knpoaa bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 97 85 98 85

„ „ „ 4 „ w. a. 89 20 90 50
„ „ „ 5 „ okresowe 97 85 98 85
„  * ,  4 „  lo t41% 1. 86 30 '87 60

Banka hyp. galic. 6 prc. w. a. 101 80 102 80
„ „ „ 5 „ w. a. 96 80 97 80

z 5 „ 10% pr. 100 -  101 60
Liaty dłużne g. z. kr, wi. 6 prc. 101 — 102 50

* U > » * » 5 .  93 — 95 —
8 . L isty d łn iae aa lOO ałr.

Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. 
i Baków. 6 prc,, loa w 15 lat. — — —— -  

4. O b lirf aa 100 sir . 
Indemnizaąjne galic. 5 prc. m. k.
Oblig. kom. zak, kr. wI. 6 pr. w. a. 95 — 
Potyczki kraj. z r. 1873 6 pr. w. a.

5 . L a s y .
Miasta Krakowa

„ Stanisławowa
6. M o n e t y  

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleendor 
Półmperjal rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny

* U papierowy 
100 marek niemieckich ,
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

98 90 99 90
95 — 98 —

101 — 103 —

18 _ 20 _
22 — 24 —

5 56 5 66
5 67 5 67
9 45 9 55
9 75 9 85
1 55 1 65
1 17 1 19

58 20 59 —

— — — —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ieded, dnia 5. maja 1883 

godzina 1 minut 45 popołudniu.
Alpiny 76.—
Anglo-Anstr. 115.—
Kolej Kar. Lad. 308.50 
Kolej Połnd. 146.30 
Kelej pańs.Elźb. 333.50 
Węg. Nordostb. 159.50 
Wcg. obi. p. zł. 98.— 
Kolej siedmiogr. 111.10 
Zł. r^nt. węg. 4%  89.27 
Roa. rnbel. pap. 1.18.’ /, 
Galic. indemn. 99.25

Węg. akcje kr. 302.25 
Unionsbank 117.75 
Nordbahn 282.—
Kelej Alfold. 171 iO  
Kolej lw.-czern. 170.50 
Wied. Comnni l 123.75 
Elbetal 221 50
Losy tureckie 26.25 
Bankverain 109.10 
Losy węgiar. 114 25 
Marki niemiac. — —

Usposobienie: utrzymane. 
W i e d e ó ,  dnia 5. maja 

godzina 10 minnt 40 przed południem
Akcje kredyt. 307.49 Anglo-austrj.
Kolej Kar. Lnd. .— Kolej Połudn.
Unionsbank 117.— Napoleonlor
Rossyj. bankn. 1.18 V* Usposobienie :

B erlin , dnia 4. maja 
godzina 5 minnt 40 po pofudniu 

Rosyjs. bank. 202 20 Akcje kredyt.
Lombardy 260.50 Galicyjskie
Kolej romnfis. — .— Austr. bankn.

114.75 
146.80 
9.50 

brd,silne

625.50
132.10
170.90

R u c k e r a a p tek a  wre L w o w ie ,
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe dla potrzeb chi- 
rurgicznyeh i innych podobnych.

Klątwa galicyjskich rabinów  i cudotwórców napisał Zygmunt 
F r y l i n g .

Cena egzemplarza 20 ct.
Do nabycia w administracji „Ga­

zety Narodowej* i w księgarniach.



Prosięta
p e ł n e j  k r w i

po matce Linkolnschire i ojca Lincoln,
„ „ Yorkschire i ojou Lincoln,
„ „ 3/4 krwi Linkolnshire i ojcu

pełnej krwi Lincoln,
„ „ 3/4 Yorkschire i ojcu pełnej

krwi Lincoln,
s ą  d o  s p r s e  d a n i a .

Wiadomość w zarządzie dóbr Dobr- 
ków, doczta Pilzno. 1412 1—3

Nowa snacznie aniione ceny I“

K  a  w  a
to wybornej jakości 

pe istotn ie  hartow nych  eenaeh
ze ananofo składu wysyłkowego

R o b ^  JKi p -h e r r ,  Hamburg 
o woreczkach o 48/* kilo rzeczywistej
wagi (nio 5 kilo brutt, aa wam notto) 
boa opłaty porta włhcinio a opaki 

za poorani**
opakiwanie*■ wal.

RIO, mocna , zł. 3.25
DOMINGO, • macana . . . . „  3.80
SANTOS, nador mocaa, piękna , ,  8.75
JAYA.jasao alolona, wyborna, mocna m 4.10 
CUBA, ci*mno aislona, nader wy­

borna, mocna . .  . « 4.45
JATA II. złoto-żtótn, wyborna, ła-

f o d n a ......................................... ■
AI. iłoto-iółta , nader doskonkła * 4.60

PERŁOWA MOCCA, wyborna, wy­
datna . . . . . .

CEYLON ni no-zielona, silachotna 
9 PERŁOWA nader doskonała 

HENADO, nader wykwintnego smaku „ C.85 
MOCCA, prawd, arabska, nader aro­

matyczna . . • . . «  0-45
Polecenia godne mieszaniny kawy: ©eyłon 
porłowej z Jawp I. — Wssystkio gatunki 
■ą przesiano i wybrano, zatem nio sawio- 
rajp w sobie procka i czarnych ziarnek. O 
rzetelnyck dostawach moick otrzymują nio- 
ustanie najpockwalniejsze nzoania.

4.75
5.30
5,46

Bozpośredai odbiór. Największa oszczędność.

Z E G A R K I !  Z E G A R K I !  
najlepsze 1 najtańsze w  św iecie.
W y b o r n e  b r y l n n t o w o - z l o -  

t e j  i m i t a c j i  ZEGARKI męzkie, 
wypróbowane, dobre i dokładnie idą­
ce, za oo się gwarantuje, z odpo­
wiednim łańcuszkiem, sztuka tyli o 

3 zł. 45 et.
Eleganckie przez o. k. urząd men­

niczy oceohowane prawdz. 13-łut. 
s r e b r n e  z e g a r k i  c y l i n d r o ­
w e ,  z najlepszej konstrukcji re:> 
kiem, dokładnie j i  sekundę idąoe 
25-letnią gwarancją, sztuka t y l k o  

5 zł. 95 ct.
Najlepsze prawdziwe angielskie 

P r i n c e  o f  W a l e s
remontery, 1132 1 - 5  

z prawdz. 13-lut. srebra ocecho­
wanego do nakręcania w uszki bez 
kluczyka, z mechanicznymi wska­
zówkami i prawdz. .niklowym wer­
kiem nprz.*, na sekundę regulowane 
i dokładnie idąoe, z 25-letnią gwa­
rancja, nie do nwierzenia, po dotąa 
niebywałej cenie, dawniej 30 zł., te­

raz tylko zł. 18.40.
Do każdego zegarka dodaję ele­

gancki, odpowiedni brylantowo-złotej 
imitacji łańcuszek zupełnie g r a t i s .

Jedyne miejsce do zamówienia 
dla Anstro-Węgier n 
C h .  K A N N , U h r e n e x p o r t ,  
we Wiedniu, I I , Leopoldgs., nr. l l .

Hstchtnisirs
z zawodu i strzelee zarazem, pragnie 
zmienió obowiązek od dnia 16. b. m. — 
Nadmienia przytem, źe się poddaje wszel­
kim warunkom, jakie z ogłoszeniem ni 

niejszego są połączone.
Listy pod literą: ,  J. W.* w Podka- 

mienin, koło Rohatyna. 1404 1— 2

Ceni zniżona.
Hanka

rachiMci państyowej
w polakiem wydania

Teodora K u l c z y c k i e g o
ces. kr. radey hunl i docenta 

uniwersytetu lwowskiego,
do nabycia po 3  alr. n wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkow ej, we Lwowie, Ry­

nek, 1. 17. 1290 1— 12

Torby od molów.

i
Z  powodu odnowienia kamieńscy, w której mój od 16 lat istniejąfiy

I  Hel M fljf plaiteM i nlmk Ala dzieci
znajduje się , snr izony jestem przenieść takowy na kilka miesięcy d o

■  gmachu Banka gnlicyjsfciego
■  WM  przy ulicy Jagiellońskiej 1. 8. W
H  Chcąc zredukować obficie zaopatrzony (kład towarów różnego rodzaju

■ W  urządzam w y p r z e d a ż  takowych "W B
a znacznym opustem era.

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotychozaa doznane ła­
skawe zanfame kn mej firmie, poleoam się i na przyszłość łaskawej pa­
mięci z głębokim szacunkiem

Henryk Muller.
iuhdicfitir 

•rschhua.

praktyezny wynalanek.
W Roasji powszechnie używany. Do prze 
ohowama jednego lab więcej futer. Bez 
kosztów przeohowanis. Zawsze pod ręką 
Nie potrzeba proszku od molów. Zabez 
pieczenie od zaraźliwych chorób z powo­
du unikania zbliżenia się z obcem futrem. 
Od 3 zł. i wyiej. Cenniki franko. Plerw< 
ara c. k. u p rz . fabryka Paget ós Co. 
Wiedeń, I, Riemergssso 18. 155 1 —2.

Nowe kieszonkowe
remonterowe zegarki

(prawdz. srebrne), sztuka 9 zł. £0 ot. 
a. w. przez o. k. urząd menniczy oce­
chowane, z 3-letnią 'gwarancją, wt- 
syła za pobraniem ,J . LICHTEN-
STERN" fabryka zegarków, 

dniu, Alserstrasse 31
we W ie- 

1— 8

Całkiem nowa 1 nieużywana

waga na bydło,
lina 1000—1250 kilo z łelaznemi poręczami 
Di ciężarkami ze sławnej fabryki S a g a .  
R u y l St O o . , która pierwej 220 zł. ko- 
Rgztowała, jest teraz za 150 złr. do naby- 
Hoia n 3 . R e m ra e r, Landstrasse, Krie- 
Iĵ lergasse, 11, Hochpart. Th. 5 ^we^

4
oleoa okrągłe 
złr. i wyżej

T T a w t o l i i a m / i  na oraon letni, najmodniejsze, 
a l> P W U O u U  od 6 złr. i wyżej, wiązane od

PUDER najlepszy po 80 o t  i 1*20.
PIÓRA różnego rodzsjn przyjmuje do prania, farbowania i fryzowania

|M. T 0 P 0 L M 0 K A  we Lwowie plac Halicki 1.
| p *  Zamówienia z prowincji n a r a z  uskutecznia

Podpisana dyrekcja Towarzystwa gazowego we Lwowie ma zaszczyt 
zawiadomić, ii od dnia 1. maja rb. w jej fabryce wyrabiany

K O K g
1 cetnar cłowy 
1 cetnar cłowy

Dr. fiartmanna

\ U \ 1L1U M
najlopiej utwierdzony środek leozni- I  

oy przeciw
rzerzączce u mężczyzn 

i upławom u kobiet,
ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony preparat,— leczy bez 
wstrzykiwania i bolOw, me 

pozostawiając po so­
bie nkut bo w, świe­
żo powstałe i nawet 

ardzo zastarza­
łe  gruntownie 
i stosunkowo s z y b ­
ko. Należy wyraź­
nie żądaó dr. HART-

MANNA „Amilimn* dla panów lnb 
kobiet. Takowe jest wraz z ponoza- 
jąoą broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultaoji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz­
niejszych aptekaoh do nabyoia po 
cenie 2 złr. 80 ot. 182 4—?

Główny skład rozsyłkowy: W. 
TW ERD T, apteka „sum goldenen 
Hirsohen“ K ohlm arkt 11 w e W ie ­
dniu.

NB. P. dr, .en ordynuje
od godi. 9 —2 i od 4 —6 w swoim 
zakładzie, gdzie z im u je  eie także 
jak dotąd leczeniem wszystkich sła­
bości naskómyoh, tajnych, szczegól­
nie osłabieniu, podług aeświadczonej 
metody bez skutków następnyoh,

X
X
X

D r . A D  A H A  H ż J n v H v n i ! C i A  XD r .  A D A M A  M A J E W S K I E G O

ZaM woflDleczniczF va Lvovie, (w lisialca)
X  ,  . Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
3T  tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
X  jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z n a p o i -  
X  n e m  n a o p a t r n e n i e m  jakoteż tylko d o c h b d n ą c y e h  dla
^  leczenia się, które się odbywa rano od 6 ‘

X
X
X
X
X
X

częściowo Nr. I. po 90 ct. za 50 klgr.
Nr. II. po 35 ct. za 50 klgr.

sprzedaje.
Możliwe do przeistoczenia istniejące piece i kuchnie na opał kok­

sem —  uskutecznia dyrekęja b e z p ł a t n i e .
Lwów d. 28. kwietnia 1883.

D y r e k c j a  T o w a r u  y n t w *  g a n o w e g o  
1280 2 -8  G u s t a w  B u c h .

niemniej ohorób kilowych i wrzodów. 
Leki dostarosają się pod dyskrecją. 
Honorarinm mierne. Także listownie.
Wiedeń, Stadt, Beilergauae

U f .  11 (jedeaaśoie).
Skład we LW O W IE : w aptece 

P. Hikolr 1 Fr. Jamrogiewioz apt 
w Tarnopolu.___________ __________

do 8, i po południu od 
D r ---------------------------— -.-kładu. rS

is s K w m < * m m M m n m w M w m f i

_ __ _  _
x  4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu.

N a j s t a r s z y  i  n a j w i ę k s z y

Handel Sukna 
M aurycego BUM

w  B e r n i e ,
poleca na LETNI SEZON;

3 metry 30 etat. prawdz. berneń­
skiej mateiji wełnianej, metr po zł. 
l.bO, czyli razem zł. 4.S0.

3 metry 30  etm. lepszej berneń­
skiej mateiji wełnianej metr po 2 złr. 
razem zł. 6.40.

3  m e t r y  3 0  e t m .  doskonałej ma- 
terji berneńskiej metr po zł. 2.50, 
razem 3 zł. .

3  m e t r y  3 0  e t m .  doskonalszej 
materji bern ńekiej, metr po 3 zł., 
ozyni 9 zł. 60 ct.

Dalej zupełnie wyborne materje 
od zł. 8.50 do zł. 7 za motr.

Na narzutki:
3 metry 3 0  etm. ooachmen lnb 

innej mateiji na nbranie, metr po 
8 zł., razem zł. 6.60.

Doskonałe materje na zazatki od 
zł. 3.50 do zł. 7 50 za metr,

Wielki zapas matervj na panta- 
lony i surduty po każde; oenie.

Obfity wybór prawdziwie angiel­
skich pledów, 3 metry 50 otm. dłu­
gich i 1 metr 63 etm. szerokie od zł. 
8.50, wełniane, zł. 6.26, 6.60 do 16.

Zairsze wielki skład wszelkich ga­
tunków snkua cywilnego i wojskowego 
po tanich cenach.

Zamówienia załatwiam najrzetel­
niej za pobraniem i odsyłam franco 
te, które przewyżzBzają oenę 10 zł.

Wzorki wysyłam franco,— kraw­
com karty t wzorami, 158 1 - 1 0

C h o r o b y  n e r w ó w
Co to są nerwy?

Nerwy są właściwymi poś ednikami każdego noznoia, 
one odbierają wszelkie wrażenia zewnętrzne i ndziolają 
uh nem. Jak różnorodne są przyczyny; tak rozmaite eą 
objawy ehorób nerwowych. W  pierwszym rzędzie ścią- 

ię nerwów następuje ogólne opadnięcie ciała i n- 
padek s i ł , impotencja i pomazania nocne, nikłość pa­
mięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebieskiemi obwód­
kami o czy /brak  humoru, bezsenność, migrena, boleści 
w [rzyżaoh i pacierzu, kurcze hieteryozne, zatwardzenie, 

lęk bez przyczyny, unikanie wesołege towarzystwa, oierpionia kobiece, osła­
bienie anemia, bole reumatyczne i gośóoowe, drżenie rąk 1 nóg i t. d.

Wszystki i powyżej przytoczonych ohorób nerwowyoh nie usnwa żadon 
inny znany dotąd w medycynie, środek tak niezawodnie i z taką dokładnością jak  
Dr. W rnna pronnek peruwiański (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 
954 B 9—30 Z a  n ieszkodliw ość ręczy  się:

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr. 1.80.
Składy wąję pp, aptekarze: wo Lwowie: Z. Hacker, w Krakowio: W. Redyk, w Ciorniow- 

caefc: Fr. SoUekoa tl, jen, ajent wWiedaiu, Al. Sieekner, dypl. apt. II, Kateer Jozefet. 14. 
w Tsrnoppla apt. F. Jamrogiewioz.

B ern h a rd ta  
motory parowo (Hochdrock-Dampfmotoren)
przewyższają wszystkie dotychozasowe tego rodzajn maszyny 
do ruobn w skutek swej niezawodności w rucha przy najmniej 
szem wypotrasebowanin węgla i uznanej kenstrukoji 

najlepszej.
Nie potrzeba egzaminowanego palacza i żadnej szczegól­

nej obsługi. Bliższe podają prospekty; 1397 1—10
c . k. uprą. fabryki m a s z y n

Cr, tiernhardt8-HHhne,
we W I E D N I U ,  Gaudenzdorf, Hanptatraaae 28.

Donośna i centralna

Broń wyborowa
Strnelby myśliwskie 

i karabiny nalonawe 
pistolety i rewolwery

z patentowanej fhbryki

M . A re n d t
w  I i t t t t l e b  (Belgia)

; po miernych cenach do nabyoia w e LWOWIE n pp. D z i k o w s k i e ­
g o  i F. E h r l i o b a .  "  la73 7 -1 2

Broń prawdziwa zwycząjnej jakości dobrej opatrzona jest marka fabry- 
lą II A. Prawdziwa broń oentralna opatrzona marką fabryki Arendt,

Bergera medyc. mydło maziowe
zalecone przez .powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 

wizystkioh państwach Europy na
wyramty skbrae wsse tiego rodsąju 

osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łnpieżom i wyrzutom pasoży- 
tnym, tudzież ua czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i  papry we włosach. 
BEBGEBA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40*/0 s m o ł y  d r e w n e j  i różni się od 
wssystkiob innych smołę wy ch mydeł.

Przy nporezywyeh cierpieniach używa się także
Bergera mydła manlewe-aiarkewere 

które m - wielką Wartość medy zną, i różni się od innych mydeł smołowyoh za- 
granioznych.

Łagodniejgzem „mydłem Smołowem“ do nranięoia wsselkioh 
>  1  e  e  i  y  • t  e i  t ł e i  

liszajów i pryszczów n dzieoi, tndzież jako doskosało mydło do myeia i kąpania 
oodziennom nżyoin je s t :

Bercera glyeeryaawe mydła maniewe 
które zawiera 35®/o glioeryny i jest perfumowane. ______

9  Cena kawałka każdej sorty 85 ct. z broszurą. 
m e d y e y n a l n y c k  i  b y g l e n l e a a y e h  m y d e ł  zalecąją się 

zasługują ńa uwagę następujące:
B e r g e r a  m e d y e .  m y d ł e  n s e flte le w e  i  n a ł t e l e w a - n l a r k e w e .  

Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznane a a f l t e l  jako środek doskonale 
działający w „cierpieniach skórnych*, i tam stosowny, gdzie n i. można użyć smoły 
z powodu zapachu. Cena 50 ot.

|  czną

fta wiosnę i lato.
Nieprzemakalne płaszcze z kapuzą

z najlepszej styryjskiej materji wełnianej bez kanozuku we wszystkioh kolorach 
naturalnych, a to: brunatne, sieraozkowe i czarne.

Płaszcz dla turystów z kapuzą zł. 7.— 
Płaszoz do podróży lub polow. „ 10.50 
Menżykow, płaszoz cesarski lub 

zarzutka od zł. 12 do „ 16.—

Zupełne nbranie męzkie od 20 30.—
. .. 16.— 

Damski płaencn od densezn 
modny i nader nbier. od 10 do „  20.—

Nieprzemakalni kapelusze guni ow e------
dla mężczyzn, pań i dzieci od zł. 2.50 do zł. 4.

Wszelki gatunki guńki wiosennej i letnioj, modne materje wełnianej guńki 
zupełnie nieprzemakalnej, dostarozam w dowolnych ilośoiaoh na metry lnb w go­
towych ubraniach najrychlej i najtaniej. 73  ̂ i _ i §

J a n  G rftn zb e rg ,
 handel sukna w Graca.

Zupełne zastąpienie mleka macierzyńskiego! 
E k s tr a k t  w  p ro sz k u

L IE  BI G A „zupy dziecinnej"
zestawiony podług metody prses samego Liebiga autoryzowanej, w G. Helia 
fabryce farmaceutyczno chemicznych produktów (dawniej przez A. Hofgart- 
ner, G. StSger we Wiednin). Oa 15 lat doświadozony, przez wielu lekarzy 
jako najlepszy środek pożywienia dla dzieci uznany, posiada ekstrakt 1 
proszku Liebiga zupy dziecinnej w porównania z innemi preparatami liczne 
zalety; za lor- w sobie pierwiastki wytwarzające krew i: ciepło w obfitszym 
■tosnnku jak łączki dla dzieci, nio podlega zepsuciu, nie jest sztucznym 
środkiem ’ otj s -rm , któryby miał usunąć mleko, lecz prsrdaje do mleka 
krowiego te ozęśei składowe, które nadają mn kwalifikację do mleka maćie- 
rsyńskiego, jest znośnym a przytem najtańszym środkiem pożywnym, albo­
wiem flaszka tego wystarcza na taki sam przeciąg, jak 4 puszki innyek pre­

paratów. 914 4— 36
Cena flaszeezki 1  a l r . ,  —  podwójnej 3  a l r .  a. w.

SKŁADY w APTEKACH.
Główny skład wysyłkowy: G. B ell w Opawie.

Główny skład we Lwowie; w aptece Z y g m u n t a  B a e k e r a .

:sxx
M aterje na ubrania

tylko z trwalej i  dobrej wolny owczej, dla średniego mężczysuy, 3 metr 
10 eentm. na nbranie z dobrej woIdt owesej za 4 sl. 96 c t ,  na nbranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie a doskonałej wełny 10 zł., na u- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 sł. 40 et.

P l e d y  d o  p o d r ó ż y  sztuka zł. 4, 6, 8, i 12 zł.
W y k w i n t n e  m a t e r j e  n a a b r a u ż i a ,  na spodnie, tatarki, za- 

rzntki, płaszcze na deszoz, tyfel, gnnię, sukna komisowe, kamgarny, sze­
wioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca

J a n  S t i k a r o f s k y ,
Próbki franko. Próbki dla krawców bez franoo. 'Wysyłki za pobra­

niem nad 10 złr. franoo. Szoiyoąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy 
zamawiają materje nie widsiawszy próbek, oświadeaam, że towary w ten 
sposób zamówione gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów 
czarnego peruwianu 1 dogkina nie mogę przysłać, albowiem tego rodzajn 
zamówienie jest rzeczą zaufania. Prowadząc handel światowy, odbieram 
codziennie setki listów. Upraszam zatem P. T. odbiorców o dokładne po­
danie przy zamówieniu swego adresn, unikając powoływania się na po 
przedoią korespondencję, której odszukanie dużo zajmuje czasu.

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 1251 11—24

:uocxi:
Plerwnay I na|wfęk»sy aaklad

nagrobków i grobowców
Sommer & Weniger we Wiednia,

poleea się do ustawienia robót snycerskieh i kaoieniarskioh, a t o : do 
zupełnego wykoiosenia g r o b o w c ó w  familijnych, a o a u m e n t ś w  
itp. wo wszystkioh częśdsoh anstr. węg. monarchii. Wykonanie do­
kładne i piękne — ceny najtańsze. 689 1 —20

O r t o p e d y c z n y  z a k ł a d  w a ^ ” c ^ S S i , x , . 3.
Prsołotony zakłada mioazka w samym zakładzie i prowaozi całe kiero­

wnictwo. L  karskie leozeaio przez przełożonego olnosi się do skrzywienia 
i przekształcania ciała, niokształtnoid i zapaleń kości i stawów, skroień su­
chych żył, ubytku i sparaliżowania muszkatów. Krewni pacjenta mogą sobio 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium. Troskliwa opieka i utrzymanie wy- 
ohowanków tak w osobnych jakoteż wspólnych pokojaoh. Cwiozenia gimna­
styczne. nauka w dziedzinie umiejętności śoirłyoh, moraoh, muzyki. Bliższe o- 
mówienia, konsultacje, programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 2 - 4 .

D r. W e il, c. k. radca i dyrektor.KO 1—6

Berger# medyc. i hygien. mydła.

Bergera mydło benzoesowe 40 ct. do 
udelikataienia cery.

Bergera mydło boraksowe 35 ct. na 
pryszcze i piegi.

■nt . mydło karbol osee 40 ct. do 
wygładzenia skóry i dzióbów po ospie, 
tndzież jakc mydło deginfekoyjne na 
wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera mydło, kamforowe 35 ct. na 
bdmroźenia i reumatyzm.

Bergera mydło dółtkowe 35 ct. na 
-  w głowie i brodzie. 

ergera płynne mydło Jełaziste 50 
ct. doskonałe do leczenia ran.

Bergera mydło żółciowe 35 et. na 
plamy wątrobiane i piegi.

Bergera mydło glicerynowe 35 ct. 
Bergera mydło iywiesne 35 ct.prze- 

ciwko cierpieniom gośćo. i reumatyczn.
Bergera mydło jodowo-potasowe 55 

ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła,

raŁty^rae84 “* priypa,l:r g°<ć®°We 1 
Bergera mydło jodowo-eiarkowe 

ct. przy wrzodaeł 1 
girą

pap^ e

45

Bergera mydło tranowe 35 et. na 
choroby skrofuliczne.

Bergera mydło piaskowe do nacie 
ranią skóry.

Bergera mydło salicylowe 40 ct. jako 
antyseptyozne mydło toaletowe.

Btrgera mydło siarkowe 33 ct. na 
pryszcze.

Bergera mydło siarlcowo-piaskawc 
35 ct. na wyrzuty skórne.

Bergera mydło siarkowo-mleczne 40 
et. na węgry, piegi i liszaje.

Beryero mydło spermacetowe 40 et. 
na 8Z e r s t k i e ,  czerwone i popękane 
ręce.

Bergera mydło storasowe na wyrzuty 
skórne zamiast mydła maziowego. Cena

Berjcra mydło tanninowe 40 et 
przeciwko wypadania włosów, na pooe- 
nie rąk, a w połączeniu z mydłem mazio- 
wem jsko doskonały środek do porostu 
włosów.

Bergera mydło ti 
wyborniej ese mydło i 
eia 1 kąpieli.

molowe 60 eł. naj- 
osmetyczne do my-

Przyjmuje do najrychlej­
szego i  rzetelnego wykonania 
ilecenia na urządzenie
parowych 1 wo­

dnych zakładów ,
(turbin) wszelkich objętośoi; 

dalej do
założenia tartaków, 
młynów I fabryk z 
materjału d r z e- 

w n e g o,
ku czemu najchętniej dostar­
ozam rysunków i kosztory­
sów. 1089 _ 6

Katalogi i cenni­
ki na ńędanie gratis 
i franco.

■ • <• -  nwv«ve 35 Ct, dO
kąpieli aromatyrznyeh. __

Zaleca się ąróez tego nowo zaprowadzone:
. Bergera medyc. mydło ma zęby

najlepszy, najdoskonalszy i najtańszy środek do ozyszozenia zębów. Cena paczki 85 ct.
Z polecenia znakomitych kliników sporządzają się Bergera mydlą me- 

dyeynalme i hyglenlenne bardzo ściśle i są zawsze dokładnie dozorowane. 
W interesie eknteosuości leczniczej uprasza się, aby lekarze i publiczność doma 
gali się zawsze wyraźnie mydeł BERGERA.

Główna tkspedycje.* Apoth. G. Heli w Opawie (Szlązk anstr), dokąd należy 
adresować zamówienia i zapytania —  Główne składy wszystkioh bergerowskicn 
mydeł we Lwowie n pp. aptekarzy Piotra Mikolascha, Zygm. Rnokera i Henryka 
Blumonffld* Ęjj 'ady większej ozęśei mydeł we wssystkick aptekac 903 2— 6

Od roku 1869 odznaczono system 8 me­
dalami nagrody.

P R A C O W N I A
zegarów wieżowych

najlepszej jakości, najdokładniejszego 
i pojedynczego systemu z najlepszego 
materjału po skromnych cenach pod 
zupełną gwarancją

Wacława Kretschmera
w Pradze, Winogrady 365. 

Kilka sztuk ustawiono od r. 1876 
w Polsce.

jj. tilienfeld i Spółkajj
we Lwowie

zawiadamiają niniejszem Szanowną Publiczność, że 
w z a k u p i o n  ym b r o w a r z e ,  należącym dawniej do 
p. R. D o m s a ,  po odpowiedniem przeprowadzeniu w nim 
u r z ą d z e ń  t e g o c z e s n y c h ,

nw rozpoczęli warkę piwa-s*
w s t y c z n i a  r. b.

Z dniem 8. mąjft r. b. rozpoczyna się wydawanie
p iw a  w y s t a łe g o ,

nieustępnjącego w niczem najwybredniejszym gnatom.

N a j l ń e j s a e o a  1  n ą f t a ż u e m  p o k r y c i e m  d a c h u
j  ost

kauczukowa papka dackowa
Tę, jakoteż powłokę na nowe i do reperacji starych dachów 

potrzebnego
kauczukowego laku dachowego,

[ w kolorze czarnym i czerwonym dostarczamy po tanich cenach stałych. |
zupełne pokrycie dachów

a to:
pojedyncze dachy z papki, 

podwójne dachy z papki, 
dachy listwowe,

pokrycia dachów cementem drze  ̂
wnym, 

faltowania, 
izolowania,

wykonujemy pod gwarancją najtaniej. — Prospektów, wzorów i 
kosztorysów udzielamy najchętniej.

Poznansky & Strelitz 1039 2~ia
w e  W i e d n i a ,  V I ,  M o l l a r d g a a a e ,  n r .  1 7 .

Pierwsze austr. Towarzystwo

^  złotych do wygrania na promesę

I ■ id  i  1 l i  i i  B Mob&w  c h ś f ń ż K f ń
J L  p0 1 zl. 50 ot. i Stempel

C i ą g n i e n i e  Jnż  15. m a j a

złotych do wygrania nt promesę2 0 0  0 0 0  dostótr s t*. MHG4
i W r  O  tylko 4 sł. i stempel.

C i ą g n i e n i e  1. e n e r w e n .  

W e c h n l e r g c n c h a f t  d e r  A d m l n l s t r a t l a n  d e n
M E R C 3 T T T ł «  c h . c o h n

W ollzeUe N r. 10.

podłóg
1817

Wo WIEDNIU 
Strobigasae Nr.

Rbry ki drzwi okien i
we Wiednin IV., Heumiihlgasse 13, założone

pod kierownictwem M. Marker ta, 
poleca swoj' wielki® składy gotowych drzwi i  okien włącznie z okuciem, jakoteż podłóg z miękkiego drzewa (Schiff-

bóden) i dębowego smerykańskiego podłóg fryzowanych i psrkieto wy ch.
■utel swych wielkich składów materjsln SHohego, tudzież wskutek swych zapasów gotowego towaru, może załatwić fabryka 

każdą potrz oę w najkrótszym czasie. Tąi przyjmuje na siebie ustawienie portalów, urządzenia dla koszar, szpitali, szkół, 
kantorów itp. a oprócz tych wszelkiego rodzajn uskutecznia roboty z drzewa wyrabiane za pomocą maszyn wedłng przedłożonych 
rysunków i modelów z wyjątkiem mebli pokojowych.



W  zażywania przyjemnym, lekko i btz boleści działającym g r ó d -  
H e m  r n z w a l a l a j f c y m ,  aleeająeym się szczególnie cierpiącym na 

h e m o r o l d j ,  dalej p a s l o m  1 d z i e c i o m ,  są z indyjskiego owocn 
tamaryndowego w l a b o r a t o r i u m  G . H e l i a  itarann sporządzone

JPas tytki tamaryadtnee,
które w swej skuteczności równają się bezwzględnie francuskim prepara­
tom, a pizytem mają ię korzyść, że są znacznie tańsze.

»Jena pudełka 75 ct. a- r..
P a s t y l k i  t a m a r y n d  o w e  O . H e l i a  ■prawiają w przeciwsta­

wienia do drastyczny* ’  p ">ek tego rodzaju, naturalne rc zmięk zenie za­
wartości w kanile odchodowym, nie sprawiają żadnych boleśoi i są na 
u t w a r d z e n i e  i wszystkie ztąd pochodzącb c i e r p i e n i a  wybornym 
środkiem.

Na sporządzenie n a p o j u  o r s r ź w l a j ą c r g n  przeciw kongestiom, 
migr nie, nudnościom, przeciw wszyslkim z wyłażą temperaturą i febrą 
połącz jym chorobom i jako przyjemnie n zpusrczający sr- dek, służj w 
krajach południowych ulubiony

Ekstrakt t&m&ryndowy,
który w flakonach po 75 ct. sprzedaje się.

H o i l a  p r e p i  i r a i y  t a m a r y n d o  w e  są rzetelnie i troskliwie 
a  sporządzonym śrotkiem lekarskim, które prawda we do nabycia są w na­

stępujących składach; we LW OW IE w aptece P Mikolascha i Zygm Rnc 
kera; w KRAKOWIE u E Stockmara i K. W szniewskiego. c l9 1 4 24------------------»»■ m i łiiarmmiii" lunaawnajm

ia u  D i Ł O W l O
Najnowszy optyczny instiument kieszonkowy dla turystów

mieszkańców wiejskich i t. p.
poka qje na 3  do 4 -m ilow f 
t llcglość czysto i wyraźnie.
N o*( yn~,lezlony instrument układa 
■:ę z 2 optycznych soczewek , rtóre

pi zatwierdzić można na dowolnej lasee, i jest o  wiele więk- 
zej doniosłości, jak polowe dalowidy, przezoo znalazł] po­

wszechny ptzyklaik. Szczególnie podczas wycieózek można 
go najlepiej użyć.

■ i .  Ze atu*. kieszonkową zl. 1.35 , lepsze zł. 1 7 5 , nader doskonale z 
więkBzemf 'szewkami zł. 3 .5 0 . — ("Odprzedającym rabat.)
M t- Baroscop dokładna wskazówka zmiany powietrza zł. 3 , najl. zł. 3 .75. 

Wysyłka za gotówkę lab pobraniem. 1041 5—10
Jedynie i wyłącznie do nabycia u

Klingi & Baamann, we Wiedniu,
1, Tegethofstrasse, nr. 3 .

3 .  Nowe ilustrow ane cenniki ozdobione przeszło 200 pysznemi ilustra 
Ojauii u aj u o w. wynalazków za nadesłaniom 15 ct. (w znaczkteh pocztowych) franco.

T ysiące, k tórych  opuszczono, zawdzięczają tem u zbaw iennem u Jana H ofla  piwu zdrow ia z ekntraktu
słodowego swe iy c ie  1 pocieszają się n iem  teraz.

(Kilkakrotnie wyrzeczone i ło .  uzdrowionego).

Osiągnięte skutki lecznicze
w suchotach, ogóluom  osłaisienin ciała, b rak u  traw ienia, b rak u  ap etytu , w cierpieniach k aszlu , 
sz ji, żołądka, p iersi 1 p łu e , a tem sam em  utrzym anie życia i w zm ocnienfn za  p o n o c a  Jana Hotta  
piw a zdrow ia a ek strak tu  słodowego, w zm acbiojącej słodow ej czekolady żdrow M , skoncentrow anego  
i k  strąk  tu słodowego 1 flegm ę rozpnszczającycli cukierków  słodowych. Prawdziwe w niebieskim papierze.
Do wyłącznego wynMazcy i fabrykanta prawdziwych poiywno-leczn:c ;ych preparatów słodowych, c. k. dostawcy nadw. wielo państw europej,-'ich, pana

J A J K A  H O F F A
c. k. radcy komisji, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawale wys. pruskich orderów, we WIEDNIU. Fabryka: Grabonhof, Braunerstrasse 2

Kantor i skład fabryczny' Stadt, Graben, Braunem i rasse, 8.

Wiedeńskie publiczne sprawozdanie lecznicze i podziękowanie
za osiągnięte w yleczenie z d w u letn iego , nader uciążliw ego kataru  op łucnej i cierpienia w k rtan k  
za pom ocą Jana H offa  piw a zdrow ia z eksti ik tn  słodowego, w edług zdani p« F ran ciszk a  M aty we

W ied n ia , fabrykanta męzkich sukien i właściciela handlu sukna.
Przez dwa lata cierpiałem na katar opłnenej i cierpienia w krtani tak dalece, że nie mogłem słowi głośno wymówić Pierwsi profesoro­

wie wiedeńscy wysłali mię w zeszłym roku do Gleichenbcrgu i Nizzy; powróolwszy z Nizzy używam od miesiąca pańskie wyborne p k  o zyrowia i o- 
świadezam pana, ku chwale nietjlko, że moją chorebę usynąłem w sl jtek  używania pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu s 'owego, lecz 
że mam apetyt i czuję się być zdrowym. Upraszam pana tedy o przysłanie dalszych 28 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 2 kilo czekolady 
słodowej i 2 woreczki cukierków słodowych i zostaję z poważaniem

Franciszek Mały, fabr -ant sukien i handel sukna, Mariahiiforitr. 69. Wiedeń, 8. kwietnia 1882.

Urzędowe sprawozdanie lecznicze
przez szefów lekarzy ces. i król. wojskowych lazaretów, tyczące się skutków leczniczych Jana Hoffa wyrobów słodo­
wych (pożywnego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, wzmacniającej nerwy czekolady słodowej, cukierków słodo­

wych kflszel uśmierzających).
Ces. kr. szpital garnizonowy nr. 23 w Zagr biu. Jana Hoffa piwo zdrów: z ekstraktu sł ido Tego, jakoteż słodowa czekolada zdrowia

■ ’ —   1  ’  " ntów, dale) u tych chorych, którzy cierpieli na katar i łechtanie w przewodzie oddecho-
194 j] 1 3 -1 5

E le g a n c k ie
obuwie wiedeńskie.

Polecamy P. T 
Publiczności rze­
telnie zrobione  
po słusznych ctnach 
o b n w i e firmy
zum „Hans Sachs"
we Wiedniu, I, Lich 
tensteg 1, zkąd wy­

syłają się ilustrowane cenniki z pou­
czeniem wzięcia miary franco. „Zle­
cenia listowne załatwiają się rychło

Zakład leczniczy Baden 
pod Wiedniem.

Odwiec zanie chorych trwa przez cały rok 
Otwarcie sezonu letniego (1. i. maja.

TKIt iJKu
S O O O  d u k a t ó w  w gotó' »  wypłacę 
temu, ktoby za pomocą mojej i przeze 
mnie wynalezione j niezawodnej kom li nacji 
nic wygrał terna. Wszystko ione jest 

ystem naśladownictwem. Zapytania z 
c :ączeniem marki ną odpowiedź zała - 

twiam natychmiast franco sławny mata 
matyk i literat

MANRUS PERCI,
w BudapBizoie, Palatingasss, 17.

Sla n.-, już Rzymianom znane alkaliczną-słone źródło siarczane [Schwefel- 
Kalkąuellen], 13 ciepli" 27 do 35® C. „dszczególniają się w slnitek właściwości swych 
rozm litych stopni ciepłoty, przeze do użytku, kąpielowego w ich naturalnym sta­
nie, bez skutocznego ogrzewania lui ochładzania wody, przydają sią dla różnorodnych 
indywidualności i na różne przypadłości. Sftuteczn przeciw reumatyzmowi, go i, 
szkrofułom, katarowi, newralgiom [bolom nerwów], cierpieniom w stawach, sparal'- 
.owar i, cierpieniom skóry i w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia i cięż­
kim chorobęni iko.y i cierp eniom specytłemym, zatruciu organizmu w skutek bri 
nia metali :znych le r.tw, szczególnie merliiirjnszowych.

Rocznie zwiedza 12.ĆKJ osób.
Kąpie., rozdano w z. 1882 ogółem 170.0<.0.
Wszelkim wymogom tcraźnieji ości odpowiadająco urządzenia są: wspólne oży­

wię kąpieli lub pojedynczo nt godziny, kąpiele parowe, tuszowe, waniunm żelaz sta 
i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineralne, źródlanej, d<> pływania, inhalacje; 
kuracje wód do p' ia, żętycą i uiogronowe. Miejsce kuracyjne ledwie milę kole­
jową oddalono ou Wiednia, w najpiękniejszein położeniu z obfitemi lasami liściasts- 
mi i szpili uwemi. pacery i wycieczki w piękne okolice, tak koleją jukoteż wozem, 
w krżdyni uernpku do gór, nastręcza gościom kąpielowym w- elki >j wygody i roz­
rywki; dziennie trzy razy produi ja mnzyki w obsz raym i  cienistym parkn; co­
dziennie teatr [podczn lata la arenie], festyny, koncerty, bale i wyścigi.

Dla obcych znajdują się isykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i resta 
racje, pyszni, i. z komfortem nrządpons wille, nmeblowane „b> ia prywatne z 
ogrodami, połączenie pocztą- telegrafem i koleją z całym światom. 962 1—6

B’iższycl szczegółów udziela komisja Zakładu.

okazały się 
wym i

użycia w powyższym szpitalu dla rei nwalesc^ntów, dal 1 u tych chorych, ksórzy cierpieli na katar i łechtam w przewodzie oddecho- 
trawiania, jako wyborne dyetetyczne środki wzmacniające; czekolada słodowa Błużyła ja k o  jisjsbawienniejszy suregat de 1 wy.

Lckarz-szef d r .  lN c b i t w ,  starszy lekarz. D r .  I Ł a i s e -  Ukarz’ sztabowy i  oddziałowy.
CENT prawdziwego Jana Hoffa piwa zdronia z ekstraktu słodowego: 13 flaszek zł. b.66, Has e' zł. 12.6.1, 18 flaszek zł. 25.48.

" L60. 61? flu lek zł.
woreczek 60 ot., (także 7i"> */« woreczka).

flaszek wyżej z dostawą do domu. — Przesyłką z Wiednia: 13 flaszek zł. .26, 28 flasze zł. 14.60, 58 fla ,'zek zL 29.10. */i kilo czekolady słodowej
zl. L  (Przy odbiorze większych Ilości rabat.) Cukierki słodowe

Nad 18 
Bi

NiżejI. zł. 2.40, H. zł. 1.60, H I 
3  z l r .  n i e  w y s y ł a  s i ę

Główny skład we Lwowie: Z. Rncker, J. Beiser, P. Mikolasch, E. Blnmenfeld ap t, irol .jsłłaban. bandeł. Biah Z strzan apt., Brody; 
wszystkie apteki. Bochni;: J. Michnik. BudzŁ.jr,: Jasiński. Czerniowce: J. Gol i cli iw, , brscia Tabakar, Igaacy Srlnirob. Drouob^cz; T. Jabłoński, 
L . DobrzzL ii. ródek: Lipins. Jarosław: J. Robm apt., 11 EUenberg, W słocki apt. Jasło: T  IV". Bargicwki apt. Kołomyja: Ja. Sidorowie:. Kra* 
ków: Jan Janiga, J. Trauczyński, Edw. Fnehf, W-. Redyk, Stuikmar, Wiśniowski apt Nowy Sącz: . Groesb-id i apt.ki. przemyśl: M. Kozłowski, M. 
Krug i wszystkie apteki. Rzeszów: A. Karpiński apt. w rynka, Schaitte- A Cmn,, Neugebanrr. .uibo : K. Maresoh, Alekiiewięz apt. 8aaok: Hochdorf, 
Jó i. Rynczarski. Stanisławów: Jan Macnra i Albin Amirowicz apt. i Kaiman Jonasz. Stryj: D. J. Nur-enblatt A Cm p, obie apteki. Snczawa: Ed 
Liszka apt. Tarnopol: wszystkie apteki. Tarnów: W  Mtlldner. Żuraw no: Tomaszewski bdL

jffOLLA proszki seiolickie,
Tylko prawdziwe,

jeżeli p , każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moj_, Lnna

d 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzaju choroby żolad . 
i przeciw K w I e lu B łę te m n  t r a w i e n i a  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw konge- 
Ht)om krwi i cierpieniom  keaaoroi< 
d a ln y a a .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnio­
nym przy zajęcia siedząoem.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

Ceuafsat leczętowanego oryginalnego pudelka 1 alr. w. a.

gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju holów ezłonków i parali- 
iowań, bólów głowy, uszów i  zębów: jako kompresy we wizelkioh skaleczeniach i  ranach, zapsleniaoh i wrzo­
dach. W ewnętrznie wodą zmieszana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i  rozwolnienia. —  Flaszka z do-

| T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda fl 
o e h r o n n r  M o l l a .

jako . ocieranie do ikuteozuego opatrywania 
izów i  zębóe

   , _______ i  z WOl
kładnym opisem 80 ot. flaszka zaopatrzona jeit W podpis i m a k

Olej tranowy M, Krohn & Cmp.7 nam *  ajdująoych Męgatunków jsdynil
u  w odpowiedni do leozńfr— o użytku. F l a s z k aodpowiedni do leczniczego i 

z  opisem n ż y d a  koHZtnJe 1 z ł r .  w .  a .

Główny skład wysyłek u A. M o ll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiodeń, Tuchlauben.
Uprcwsa eię P. X. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem
S k ł a d y  w e  L w o w i e : J. Beiier apt., Zyg. Rucker apt., F. W. Króli’ >w i, 3t. Markiewicz, Htlbner 

ft Hanke; w Białtj: A. Reichera, spadk., Erich Keler apt., J. Goliobowski apt.; w  Glinianach: A. Hełm apt.;
Gwahnmora: A. Botozan apt.; w Haliczu-, A. Gotsonner apt.; w H utiatynie> W . Czerski ap t ; w Jarosławiu: 

J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowioz ipc.; w Krakowie: F. S jbierajski i W . Redyk apt.; 
M. Jawornicki, K. Wiśniewski apt.; w Notcyn Sączu. R. Jakubowski ap t.; w Nowym Targu: K. Laur; w Pod- 
wołoceyskach: G. Morawetz; w Przemyślu: F. Nablik, F. Gąjleczka, A. Mańkowski apt ;  w Rsetzowiei J. 8cha -  
ter & Com p; w Samborze: J. Al<:ksiewicz apt., C. Maricb apt.; w Serecie: J. Dempniak; w Stanisławowie- Alb. 
Amirowicz ą p t, J. Macura; w Stryju-. J. Zgó~ d  apt.; w Storoiyńeaeh: J. Skałka pt.; w &MCzawi«: Ed. Liszka 
apt.;_ w Sscsaitowy: Rappaport; w Tarnopolu E. Frantz;_H. Kabane apt; F. Jamrogiewioz apt.; w Tarnowie:
A. Wielogórski, W. Mtlldner Sc Cmp., F. Leszczyński; w Wadowicach: Ig. Brosig; w Zbaraiu: Js. Silssermann, 

Żydaczowie: M. Bar dasz apt.: w Brseianacf- apt J. Hausberga, B. Dembińskiego

Otwarcie subskrypcji publicznej
na ubligaeje pożyczki krajrw ej z r. 18^8  w iiim ie 3 .8 0 0 .0 0 0  złr.

Na mocy ustaw krajowych z dnia 28. grudnia 1881 (D ennik ustaw i rozpjr/ądzeń nr. 5. z r. i382, z dnia 22. marca 1882 (Dziennik ustaw i rozporządzeń nr. 34) i z duia 27. kwietnia 1882 
(Dziennik ustaw i rozporządzeń nr. 52) Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji z Wielki*m księstwem Krakowskiem upoważniony jest do z ciągnięcia imieniem kraju następujących pożyczek: 1) Pożyczki
w kwocie i , 100000 złr. jako zasiłek krajowy na budowę galicyjskiej kolei Transwersalnej; 2) Pożyczki w kwocie 1,919.400 złr. oa sjłacenie poprzednio zaciągniętych pożyczek krajowych; i 3) Pożyczki w kwocie
1,025.000 złr. na koszta urządzenia i na dotację banku krajowego.

Z pożyczek tych postanowił Wydział krajowy zrealizować 3,800.000 złr. przez wydarie 4 V2 procentowych na okaziciela opiewających obligacjj kr jowych po 100, 500, 1000, 5000 i 10000 złr. w. a.
do powyższej wysokości stosownie do zatwierdzonych przez Jego Ekscelencję p. ministra skarbu reskryptanr z duia 10 i. 16. kwietnia 1883 1. 1501 i 1650 formularzy nbligaoyj i kwitów tymczasowych, oraz
planu umorzenia. —  T dział krajowy przyjmuje imieniem kraju na fundusz knvowy nalcżylość stemplową otaz podatki przypadające od obligacyj i kuponów Podatki jednak przyjęto zostają tylko w wysokości 
kwoty według norm obecnie obowiązujących opłacać się mającej — Dnia 1. maja i 1. listopada każdego roku aż do spłf ty kapitału, wypłacana będzie okazicielowi za okazaniem zapadłego kuponu każdej obli­
gacji prowizja po cztery i pół od sta z dołu. — Spłata oobligscyj nastąpi najdalej w 331/2 latach począwszy od 1. maja 1884. — Losowanie obligacyj odbywać się będzie dwa razy w ryku, t. j. dnia 1. lutego 
i 1. sierpnia. — W  trzy miesiące po losowaniu, obligacje wylosowane za złożeniem w kasie krajowej wraz z kuponami nie'apadłemi spłacone będą w pełnej imiennej wartości.

Tak wypłatę kuponów jak i spłatę obligacyj wy^sowflnych uskuteczniać będzie we Lwowie kasa Wydziału krajowego, w innych zaś miejscowościach te instytucje, które przez Wydział krajowy przy 
losowaniu oznaczone i w pismach publicznych ogłoszone zostaną.

Za spłatę kapitału w czasie powyżej oznaczonym, oraz za regularną wypłatę odsetków ręczy cały kraj królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem.

W a r a  n Hi « li b § k r y p e i I:
1 . Subskrypcja odbywać się będzie w dniach 9 . ,  10. I 11- maja 1883^—  we Lwowie: 1 ) w kasie krajowej, 2) w kasie ( szczęduości, 3) w galicyjskim banku kredytowym, 4) w galicyjskim akcyj­

nym banku bipotecznym, i 5) w domu bankowym Augusta Schellenberga. —  W Krakowie: ) t  kasie jszczędności, 2) w kasie Towarzystwa wzajemnego kredytu (przy Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń), 
3) w domu bankowym A. Mendelsburga, 4) w domu bankowym Blau & Epstein; 5) w banku dla handlu i  przemysłu — W Brodach: w domu bankowym Nathaneoha i Kallir; —  we WSZystkloli miastach 
powiatowych W  kraju w biurach Wydziałów powiatowych.

Rezultat subskrypcji ogłoszony zostanie w pismach publicznych. —  W razie nadwyżki nastąpi stosunkowa redukcja kwot subskrybowanych, jednak z wyłączeniem całkowicie pokrytych Zgłoszeń sub­
skrypcyjnych na rz(cz funduszów w zarządzie Wydziału krajowego zostających.

2. W dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcji ustanowionym zostaje kurs emisyjny obligacji pożyczki krajów j po 90 za sto, t. j. subskrybent otrzym i za 90 złr. w banknotach waluty austrjac- 
kiej 41/2 procentową obligację gali v rjskiej pożyczki krajowej imiennej wartości 100 złr. w. a„ czyli za kapitał pożyczony krajowi pobierać będzie 5°/0 nielioząc zysku, jaki mieć będzie z losowania obligacji.

3. Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcj tytułem kaucji 10°/0 subskrybowanych kwot nominalnych w gotówce lub w papierach na giełdzie notowanych. W pierwszym razie kaucja przyjęta zostanie 
na poczet drogiej raty ceny emisyjnej, w drugim zaś raz.) zwrócona ostanie po zapłacenia tejże raty.

4. Cenę emisyjną obligacji obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu dokonanej subskrypcji w dwóch równych ratach po 45 złr., pierwszą dnia 4. lipca, a drugą duia 15. października 1883.
5. Przy niszczeniu kaucji i rat na spłatę ceny emisyjnej za obligacje pożyczki krajowej z roku 1883 przyjmywane będą sz^ścioprocentowe obligacje pożyczki krajowej z roku 1873 za gotówkę po

kursie 101 zł. 50 ct. w. a.
6 . Po zapłacenia pierwszej raty otrzymają subskrybent kwity tymczasowe odpowiadające co do serji i numeru obligacjom nubskrybowanym. Na odwrotnej stronie kwitów notowane będą spłaty ratalne 

uiszczone na rachunek należytości za subskrybowane obligacje.
7. Po uiszczeniu drugiej raty zamieniony zostan ę kwit tymczasowy na 472 procentową obligację pożyczki krajów j z roku 1883 tej samej serji i numeru z kuponami. — Subskrybentom, którzy od 

razu przy subskrypcji uiścili cenę emisyjną, obligacje wydane zostaną z pierwszym kuponem płatnym 1. listopada 1883, tym zaś, którzy w ratach spłacali cenę emisyjną, z pierwszym kuponem płatnym 1. maja 
1884, przyczem jednak wypłaconą im zostanie kwota odpowiadając** odsetkom od wpłaconych rat w stosunku po 5 od sta pro rata temporis-

8. SuDskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu przez "Wydział krajowy na spłaceniu rat wyznaczonego, opłacać winien w ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia płatności raty po 478°/o 
zaległej kwoty, po bezskutecznym zaś upływie tych sześciu miesięcy traci prawo do odbioru obligacji z numerem w kwicie oznaczonym, a złożona na zabezpieczenie spłaty rat kaucja przechodzi na własność fun­
duszu krajowego.

Z Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lodomerji z Wielk5em księstwem Krakowskiem
W e LWOWIE, dnia 19. kwietnia 1883. Grott.

Wydawcy i właściciele J. Duorzański i K. Gromau. Odpowiedzialny redakto. Platon kosmoki. Z dtuk-xni „GazoW Narodowej.“


